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Książę Spoleto Królem Chorwacji
Przybycie delegacji chorwackiej do Rzymu — Serdeczne powitanie dr. Pavelicza 

Uroczyste obwołanie ks. Spoleto królem w sah tronowej Kwirynału
Rzym, 19 m aja. — P od  przewodnictwem 

Poglavnika A nte P avelieza przybyła w 
niedzielą o godz. 9.30 specjalnym  pocią­
giem do Rzym u delegacja chorwacka. Ce­
lem pow itania delegacji na dworcu udeko 
rowanym bogato szandaram i włoskimi, 
oraz czerwóno-biało-niebieskimi chorąg­
wiami chorw ackim i zjaw ili się: Mussolini, 
włoski m in ister spraw  zagranicznych, se­
kretarz p a r tii m in is ter Serena, członko­
wie rządu, Przewodniczący senatu i izby, 
przedstawiciele dyplom atyczni m ocarstw  
sprzymierzonych paktem  trzech, niemiec­
ki przedstawiciel dyplom atyczny ks. B is­
marck, am basador japoński H orik iri, po­
słowie państw , k tó re przyłączyły się do 
Paktu Trzech M ocarstw  t.j. W ęgier, B uł­
garii, Rum unii i Słow acji, G ubernator Rzy­
mu ks. Borghese, oraz liczne czołowe oso­
bistości w ładz p a r ty jn y ch  państw ow ych 
i sił zbrojnych.

Pierwszy w ysiadł ze specjalnego pocią­
gu Poglavnik A nte Pavelicz, k tórego M us­
solini pow itał w bardzo serdeczny sposób. 
Po przedstaw ieniu delegacji sk ładającej 
się z około 100 osób, w skład  k tó re j oprócz

znłmanów M ńfti Iśinea, przedstaw iciele 
wszystkich stanów  chorw ackich, a  zw ła­
szcza chorw ackiego s tanu  chłopskiego, 
Poglavnik w śród dźwięków hym nów  na­
rodowych włoskiego i  chorw ackiego prze­
szedł przed frontem  kom panii honorow ej. 
Przez cały czas p rzejazdu do V illa  M ada- 
ma ludność rzym ska w ita ła  serdecznie 
gości chorwackich.

W niedzielę przedpołudniem  w pałacu  
królewskim n a  K w irynale  odbył się u ro ­
czysty a k t obw ołania ks. Spoleto królem  
Chorwacji.

W  sali tronow ej obok tronu  zajęli m iej­
sca zaproszeni n a  uroczystość dyplom a­
tyczni przedstaw iciele państw  sprzym ie­
rzonych w P akcie  Trzech, niem iecki przed 
stawi ciel dyplom atyczny poseł ks. B is­
marck, am basador japońsk i H orik iri, oraz 
posłowie państw , k tó re  przyłączyły  się  do 
Paktu Trzech M ocarstw , m ianow icie W ę­
gier, Słow acji, B u łg a rii i  R um unii. obn, 
nich kaw alerowie o rderu  A ńsnaeia ty , da­
lej członkowie rządu , przew odniczący se* 
nam i izby, dygn itarze  państwowi» m ar­
szałkowie W łoch, o raz dalsi wysocy przed 
stawieiele s ił zbro jnych i ca ły  dwór.

oygnal trębaczy  oznajm ił o w ejściu do 
sali króla i cesarza W ik to ra  Em anuela, o- 
bok którego postępow ali M ussolini, n a ­
stępca tronu  i członkowie rodziny S a­

baudzkiej, nadto  m in is ter spraw  zag ra ­
nicznych hr. C iano, Po zajęciu m iejsca 
przez króla , w prowadzono do sali trono­
wej delegację chorw acką z Poglavnik iem  
Paveliczem  na  czele.

D r Pavelicz zwrócił się do króla z krót­
kim przemówieniem, w k tó rym  w yraził on 
podziękow anie za przyw rócenie suw erenno­
ści, niepodległości oraz wolności narodow i 
chorw ackiem u, dzięki zw ycięstwu arm ij 
m ocarstw  osi; podkreślił w łączenie C hor­
w acji do nowego porządku europejskiego i, 
stw ierdzając h istoryczne węzły pomiędzy 
W łocham i i  C horw acją, zwrócił się do kró­
la I cesarza z prośbą o desygnowanie króla 
Chorw acji spośród rodziny  sabaudzkiej.

Król I cesarz podziękował Poglavnlkowl 
za Jego propozycję, podk reśla jąc  rów no­
cześnie h istoryczne znaczenie w łączenia 
C horw acji do dzieła odbudowy, prow adzo­
nego przez Niem cy i  W łochy,, po czym de­
sygnow ał księcia Spoleto, brata wicekróla 
Abisynii księcia Aosta; na króla Chorwacji.

N astępnie k ró l pow ita! nowego k ró la  
Chorwacji przez podanie ręki, i polecił so- 
i.: . —i— npzedst awi ć członków

P odniosła  uroczystość zakończona zosta 
la  k ró tk im  przem ówieniem  P oglavn ika  
do nowego k ró la  Chorw acji.

N owy kró l C horw acji uda  się w n ajb liż­
szym -czasie h a  u roczysta  koronację do Za­
g rzeb ia. K siążę Spoiste Jest Już Jednak od 
wczoraj uważany Jako król Chorwacji.

P o  te3 uroczystości n a  K w irfn a le  Po- 
g layń ik  Pavelicz u da ł się do Palazzo  Ve­
nezia, gdzie w  obecności M uśsołiniego i 
m in is tra  sp raw  zagranicznych hr. Giano 
podpisał uk ład  nuędzypańśw ow y. u s ta la ­
ją cy  ostatecznie granice państw a chorw ac 
M ego i regu lu jący  stosunki polityczne i 
gospodarcze między C horw acją i W ło­
chami.

N astępnie n a  cześć P og lavn ika  M ussoli­
ni w ydał śniadanie.

A im one  d i  S avoya-A oste . 
e ie  9 za a r e a  BO#

encykliki społecznej papieża 
Leona XIII) 

i Kraków, w maju.
Ń ow y JorM  — a k  onost a - j  w  tym miesiącu przypada 50-ta rocznica

g e n e ja  „A ssociated  P re s s  b ry ty j s k a  ad  encykliki „Rerum Novarum“, wydabej przez 
m ira lic ja  zakom u n ik o w ała  lis tę  s tr a t ,  z  świątobliwego papieża Leona XIII w roku 1891, 
/k tó re j w y n ik a  ,źe od ch w ili rozpoczęcia I będącej mimo lat i zmienionych warunków życia
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ność. P o  zak o ń czen ia  k a m p a n ii  s łr iey ó sk le j o % ł  
dow ództw o c z w a rte j  ‘ d y w iz ji m a ry n a rk i ,  15 m s re s  
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Uznanie Chorwacji przez Watykan!
MTWyta* aaaa Chankaeh, *# arłam i i  a*M*W# wałaala aamaay faM 

alaliła^iala Jaga#la#ll
k p a i. M o a ia .  — Jak a lyck ą t a«

m am ebaw em  uznać istn ien ie m epodlejłęgo  
państwa chorw ackiego. N s  rä s ie  n ie  je s t 
jeszcze w iadom ym , czy Ojciec św. wydele- 
Kuje swego le g a ta  n a  uroczystości korona­
cyjne do Zagrzebia, czy też poleci tę  m isje  
biskupowi zągirzebskiemu- R zym skie kola 
przypuszczają, iż. z chw ilą uznania przez 
Ojca sw. niepodległej C horw acji, należy się 
bezyó z uznaniem  n ie istn ienia  państw a ju ­
gosłowiańskiego.
NOWA E##CYKLIKA PAPIESKA 

W w m l#  W  mm mm# * * *  w mlmdhgłm 
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CMrnmi VmMmmm«, —J#k^reh«Ą
*  M ach  Watykmmu. WmW« m «liw o#6
opublikowania w  najbliższym  czarnie no- 

encykldd paples&iei Na Wnuk treącl 
kx encykliki oficjalne sfery watykańskie 
btrpym ują całkow ite milczenie. K ola po- 
informowane aą zdania; iż nowa encykli- 
ką omawiać będzie SWaeia «głoszenia pa- 

encyklik: wRcram Novarnm . Co 
w  fArmina ogłoszenia nowej eneyklik: 
PNowkiej podawana aa dwie mofüwoaei: 
M l" *  pierwszego przypuszczenia naaia- 
V1, to w dniu 22 m a ja  br.. zdaniem inny 4« 
**bu*je nawet możUwość wcześnie^zego 
^ublikow aatis te j en c y k lik i

g o  zw iązk u  gOÄpodfcrczego „W om an .
—  — ------------*y  pochód pod B ia ły

rządow i am ery k ań sk i
d a lly  w ^ ś r o d r  mmowy pochód pod B ia ły  D om , 

n ie  w p la ta ł S tan i1tan ó w  Z jednoczonych  w  w ojno. .
jed n a k  p rz y ję c ia  d e leg ac ji m atek
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N a  l e w o :  Generalny marszałek polny von
N a  p r a w o :  żołn ierze niem ieccy przy  o łtarz  . .  .  ,
w roku 1836 zapłonął ogień, który zostały następnie przez sztafetę biegaczy przyniesiony

PLON WOJNY MORSKIEJ 
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»RERUM NOVARUM*
(50-Iccle

d z ia łań  w ojennych  b ry ty j s k a  f lo ta  s t r a ­
c i ła  ogó łem .11.285 o ficerów  i żo łn ie rzy , z 
czego 4.260 zab ity ch , re s z ta  zaś  u w ażan a  
je s t  za  zag in ionych . P o n a d to  3.325 odnio­
sło  ra n y , 513 dosta ło  s ię  do n iew oli, 81 
zm arło  śm ie rc ią  n a tu ra ln ą .  W  zw iązk u  z 
za ton ięc iem  k rążo w n ik a  „ B o n a v en tu re“ 
poniosło  śm ie rć  139 m a ry n a rz y .

Zw iązkow y w o je n e y  m -ząd w y ż y w ie n ia  zarządz i! 
w p row adzen ie  w  S z w a jc a r ii ty g o d n i, w  k tó ry c h  za­
k az a n a  będzie  koosuznejs m ię sa  w ieprzow ego.

OSTATECZNE
UPRAWOMOCNIENIE

R atyfikacja iowlecko-]apoń«kłego 
paktu neutralności

Tokio, 19 m a ja . — W  d n iu  20 m a ja  od­
będzie się w  Tokio a k t  w ręczen ia  doku ­
m entów  ra ty f ik a c y jn y c h  z a w arteg o  w 
d n iu  13 k w ie tn ia  w  M oskw ie p a k tu  n eu ­
tra ln o śc i m iędzy  S ow ietam i i Jap o n ią . 
W ed łu g  a r t .  4 w spom nianego  p a k tu  u s ta ­
lono sto licę  Ja p o n ii , ja k o  m ie jsce  w ym ia­
n y  dokum entów  ra ty f ik a c y jn y c h .

,,Da% Express": RAF ma bombardować Paryż!
Nli i lydim*# g i gMMił  kytyjdw — J#k AmgM« A W «

G enew a, 19 m a ja . — P o lity czn y  s p ra ­
w ozdaw ca d z ien n ik a  „D aily  E x p re ss"  p i­
sze, że  w  w y p ad k u , g d y b y  rz ą d  w V ich y  
w prow adził w życie now y k ie ru n ek  sw ej 
pólltyki, wówczas RAF (królewska Mota 
p ow ietrzna) podejm ie bom bardow an ie  
P a ry ż a  i inn y ch  obszarów  F ra n c j i ,  k tó ro  
dotychczas We były przez nią nawiedza- 
ne.

W związku z powyższym niemieckie 
b iu ro  in fo rm acy jn e  D N B  pisze:

Jeezeze nie upłynął rok, jak te same co 
obecnie dzienniki angielskie pisały: „Czy 
Niemcy zdobędą siq na bombardowanie

m ieck ie lo tn ic tw o  w czasie  sw ej zw ycię­
sk ie j a k c ji n ie  zrzuc iło  a n i je d n e j bom by 
n a  sto licę F ra n c j i ,  aczko lw iek  żaden  p rze  
eiw nśk, w  szczególności zaś  R A F  n ie  mo­
g li b y li w ów czas tem u przec iw dzia łać . 
P a ry s k ie  lo tn isko  w  L e R o u rg e t było  
wprawdzie bombardowane, ale za tym  
przemawiały względy natnry wojskowej. 
W  chw ili obecnej n ie  is tn ie in  '7łn A ngli- 
ków tym bardziej konieczności natury 
wojskowej dla bombardowanie Paryża, 
czy też innych  oh*%*»6w fran cu sk ich .

P«n*L knltny W Am W r K »  P B L f  "*= mtA WW».

społecznego nader młoda i żywotną.
Cały świat katolicki zwraca sie obecnie ku . 

postaci Leona XIII niegdyś hr. Joachima Sarto, 
kardynała arcybtiskupa Eergi, składając jego 
postaci wyrazy hołdu. Dziesięć lat temu w 1931 
r. w 40-Iecie tej encykliki jeden z  następców 
Leona XIII, papież Pius XI chcąc uczcić jej pa­
mięć ogłosił encyklikę „Quadragesimo Anno“ 
uzupełniając nią jakoby poprzednią encyklikę. 
Papież Leon XIII pomimo, że pochodził z  rodzi­
ny hrabiowskiej nie zapominał o niedoli warstw 
robotniczych. Jego encyklika podawała ludzko­
ści w  chwili najodpowiedniejsze! i niecierpiącej 
zwłoki środki do pomyślnego rozwiązania trud­
nego zagadnienia wzajemnych wśród społeczeń­
stwa ludzkiego stosunków.

Chwila istotnie nie mogła być lepiej wybra­
ną. Świat tkwił w grubym materiałiźmie ów­
czesnego liberalizmu, nie troszcząc się bynaj­
mniej o najbardziej upośledzone grupy społecz­
ne. Prym w tym świecie wiodły pozbawione 
wszelkich skrupułów moralnych jednostki kapi­
talistyczne, ciągnąc jakie się tylko dato zyski, 
bez oglądania się na dolę swych pracowników. 
Pod wpływem wzrastających różnic społecz­
nych zaczęto szukać dróg zaradzenia złemu. 
Dotychczasowy stan nie miał więcej racji bytu. 
Już wówczas %#atach dziewięćdziesiątych wy­
łoniła sic potrzeba budowania nowego ładu, 
opartego na sprawiedliwości społecznej, prze­
gniła budowa świata kapitalistycznego butwiaia 
coraz bardziej, blichtrem swoich możnych nie 
mogąc przysłonić istotnego stanu rzeczy: wy­
zyskiwania mas, które zaczęły dopominać się o 
należne im prawa.

Encyklika „Rerum Novarum“ stała się „Magna 
Charta“ świata pracy Leon XIII zabrał ,w nici 
głos, jako głowa świata katolickiego w imię za­
sady, że życie gospodarcze jest ściśle złączone 
z  działalnością człowieka i tak jak ona podlega 
prawu moralnemu. Nie można go wobec tego 
pozostawić poza wpływami zasad religijno-mo­
ralnych. W imię tych to zasad podjął Leon 
XIII zbadanie zagadnienia socjalnego, zaznacza­
jąc, i i  chodzi mu przede wszystkim o wydanie 
obiektyw ue go «ądu. „Nieraz już wprawdzie do- 
tykaliśmy tego przedmiotu przygodnie, w ni­
niejszym jednak piśmie wzięliśmy na siebie obo- 
w^zek aembmiego zbadania całej zprawy I z 
urzćdu apostolskiego, a ło w tym celu. ażeby 
nataW M  rozwiązanie na podstawie prawdy 
I sprawłedWwodeL" Ofdec święty mb pom W  
bkddw tkwiących w założeniach kdywłdumB-
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.^czno-hberalnych. owszem, przy każdej spo- 
podkreślał ich ujemne skutki. Ghociaż 

cykhka ta jes^ poświęcona bezpośrednio so 
^nym problemom.tojednak ustala omr^akże 

A îne założenia katoiicko-społeczne oraz łeb 
^sunek do istniejących doktryn'Społeczno-go- 

^darczych.Rodstawą pracy ludzkiej musi być 
.c  wałka klas. ale współdziałanie. „Jak bowiem 

p^^czegółneczłonkiw cieleiudzkiem zestrajają 
mimo swej różnorodności między soba. two­

rząc w ten sposób harmonijny zespół, tak rów- 
n eż w społeczeństwie judzkim dwie te klasy 
przez naturę skazane sa na współdziałanie, aby 
uczyły się w  zgodzie i równowadze. Jedna 
drugiej bezwzględnie potrzebuje i ani kapitał 
bez pracy, ani praca bez kapitału istnieć nie 
może.“ Nie ślepa gra sił ekonomicznych, lecz 
zasady sprawiedliwości społecznej oraz godno­
ści człowieka muszą stać się miarodajnymi w 
układaniu stosunków gospodarczych.

Ten nowy harmonijny układ sił widzimy już 
częściowo zrealizowany na kontynencie euro 
pejskimprzez młode narodowe ustroje. Qpariy 
s ięone właśnie natycbprzesłankacb, które by­
ły istotą encykliki Leona X111, budując swoje 
państwa na zasadach równowagi pracy ikapita- 
łu. MB przeciwieństwie do tego w państwach 
hołdujących w dalszym ciągu liberalizmowi i 
wybujałemu indywidualizmowi jak np. w kra­
jach anglosaskich, w A m erycei Anglii, harmo­
nijna tę równowagę zastępuje potępiona przez 
papieża „ślepa gra sił ekonomicznych“. Jakie 
sa skutki tego bezwzględnie wstecznego układu 
społecznego, przekonała się nie tylko ludność 
owych krajów, ale wszystkie narody ogarnięte 
obecnie płomieniami wojny. państwach zor­
ganizowanych na zasadach harmonji społecz­
nej, zasadnicza cechą jest kwestia słusznej pła­
cy. zagwarantowanej wolną umową zaleconą 
przez społeczną encyklikę papieską.

Encyklika Rerum Novarum zwraca w rów nej 
mierze uwagę na obowiązki przedsiębiorców 
jak i warstwy robotniczej, twierdząc słusznie, 
że każdy społeczny porządek musi opierać się 
na własności prywatnej i zasadach sprawiedli­
wości. Tylko wtedy będzie istniał w nim zdro­
wy układ stosunków. Naruszenie tych zasad

sprowadza na kraje klęski, tak jak widzimy to 
wśród narodów, ogarniętych przestarzałym li­
beralnym indywidualizmem. Leon XÜ1 wyzna­
czył wnowym ustroju społecznym odrębna ro­
ję państwu, zaprzeczająca skrajnemu indywidu­
alizmowi. społeczeństwo jest moralnym orga­
nizmem, w którym jednostki oraz grupy natu­
ralne mają zagwarantowane swe prawa oraz 
muszą współdziałać dla dobra całości. Raństwo 
uszanuje uprawnienia tych grup, jednocześnie 
strzegąc i popierając dobro publiczne. ^Bobec 
tego i w stosunkach między kapitałem a pracą 
musi interweniować w celu zapewnienia spra- 
wiedłiwości. LeonXlll w sw ojej encyklice broni 
zdecydowanie praw robotników, określając je 
jednakogólnymdobremcałości. 1 tuznowu do­
chodzimy do tych samych wyników, jąkie repre­
zentują państwa wchodzące obecnie w skład 
budującej się nowej Europy. Nowy ład tej Eu­
ropy polega n iena  czym innem. jak na przebu­
dowie całego życia gospodarczego i polityczne­
go nazasadach solidaryzmu wszystkich warstw, 
które w ciągniętebyćmuszą w jeden wielki pro­
ces twórczości.

Narody, które nie podporządkowały s ię z ty c h  
lub innych przyczyn tej naczelnej zasadzie od­
budowy świata, wpadają w coraz większy 
chaos społeczny i destruktywny. Niby to wol­
nościowy liberalizm,objawiający się tak jak np. 
w Am eryce wolnością dopuszczenia do zaistnie­
nia dziesiątek milionów bezrobotnych, nędzy 
szerokich warstw, przy równoczesnym bogace­
niu się ich kosztem poszczególnych jednostek 
lub co najwyżej małych grup. związanych ze 
soba interesem kapitału, jest objawem tej de­
strukcji, sprawiedliwość społeczna, którą pro­
paguje encyklika,.Rerum Novarum“ nie m anie 
wspólnegoztamtym światem.Głosi ona bowiem 
prawo każdego człowieka dopracy, która win­
na być słusznie wynagrodzoną, negując jedno­
cześnie prawo swobodnego wyzysku.

59 lat po pgłoszeniu „Rerum Novarum“ 
nie straciły słowa papieża Leona X111 nic ze 
swej aktualności, wprost przeciwnie, wobec 
obecnie rozgrywających się przemian świata 
nabrały tylko głębokości znaczenia, wskazując 
społeczeństw omkatolickimjasnąijedynądroge.

Pound* »Im. łwmmkMm :  Amkmry, pddo %m*W om proyląły % wHWmi oronimile-
n iem  —  Mahometanie Syrii i Llbanonu modlą s ię  o zwycięstwo Iraku —  Fort 

Huthkok pod łłogd limlpi — MomHoetmojo prolrdiljsklo w Ton perz#
Bejrut, 19 m aja . — W edług  kom unikatu  

rak ij sklej głów nej kw atery, n a  froncie 
zachodnim  nie zaszły w p ią tek  żadne zm ia
ny. Ń a froncie południow ym  ira k ijsk ie  si 
ły zbrojne zaatakow ały  pozycje b ry ty jsk ie  
lcoło B asra  p rzy  czym w yw iązały sie  w al 
ki, k tó re  dotychczas n ie  zostäly zakończo­
ne. N a froncie M ossulu zestrzelono jeden 
sam olot angielski. L otnictw o irak ijsk ie  
dokonało ezeregu lotów  w ywiadow czych, 
W  czasie a tak u  pow ietrznego n a  obóz b ry ­
ty jsk i koło  C ineldebbane "zestrzelono je ­
den sam olot, k ilka  innych zniszczono, na 
ziemi. W  sam ym  obozie wybuchło k ilka 
pożarów. Bom by zrzucone w k ilku  m iej­
scach przez  A nglików  w yrządziły  jedynie 
nieznaczne szkody.

Damaszek, 19 m aja. — K om unika t w ojen­
ny I ra k u  z  17 m a ja  donosi, że z fro n tu  za­
chodniego n ie  m a n ic  nowego do podania. 
Dowództwo południow e donosi, że trzy  
bombowce n ieprzyjac ielsk ie  nadleciały 
nad  pewne m iasto  w k ra ju . O brona na- j 
ziem na zestrzeliła jeden z samolotów. Do­
wództwo lo tn ictw a kom unikuje o skutecz­
n ym  dokonaniu licznych lotów w yw ia­
dowczych. , W szystkie sam oloty irak ijsk ie  
pow róciły  do swych baz. N a zachód od for 
tu  B utbah  uzyskali lo tn icy  irak ijscy  cel­
ne tra f ie n ia  bom bam i w oddziały w ojsk 
bry ty jsk ich . N ieprzyjaciel dokonał ataków  
pow ietrznych na obozy  wojskowe, n ie w y­
rządzając godnych w zm ianki szkód. P rzy  
ty m  jedna z  bomb tra f iła  w szp ital jednak 
nie eksplodow ała.

Damaszek, 19 m aja. — Ira k i js k i m inister

w ojny  S zauka t p rzybył w niedzielą przed 
południem  z pow rotem  do Bagdadu* P o  je 
go pow rocie gabinpt zabra ł sią n a  n ad ­
zw yczajne posiedzenie w  k tó ry m  w ziął 
rów nież udział regent.

A nkara , 19 m aja . — M in is te r w ojny  I ra k u  
zakom unikow ał przedstaw icielom  p rasy , 
iż w  A nkarze spotkał sią z w ielkim  zrozu­
m ieniem  d la  spraw  irack ich  oraz, że do 
k ra ju  pow rócił z dużą dozą, ufności.

bożeństwa m ahom etanskie poezem du ­
chow ni zw rócili sią do w iernych z apelem 
w spraw ie  udziału  w w ojnie św iętej prze­
ciw A nglii a  równocześnie w yrazili życze­
n ia  pow odzenia d la  młodego k ró la  Ira k u  
Feisala , oraz prem iera  K a ilan i‘ego.

Genewa, 19 m a ja .—  Irack ie  dzienniki za­
m ieszczają dem enti nodane za pośrednic­
twem agencji O F I w B agdadzie o ponow­
nym  zajęciu miejscow ości R u tbah  przez 
Anglików . D zienniki w  zw iązku z tą  in ­
form acją donoszą, iż iracka  flaga nadal 
powiewa nad fo r ty fik ac ja m i R utbah .

Rzym, 19 m aja . — W  zw iązku z o tw ar­
ciem domu reform ow anej arabsk iej p a r tii 
narodow ej odbyła sie w  Tangerze wielka 
m an ifestac ja  solidarności św ia ta  Islam u 
n a  rzecz I rak u , w k tó re j wzięły udział tłu ­
m y m uzułm anów, przybyłe z okolicy z o r­
k iestram i i sz tandaram i do T anger« . W 
czasie pochodu u licam i m iasta  dochodziło 
do entuzjastycznych m a n ifes tac ji n a  cześć 
Irak u , N iem iec i W łoch.

Bez ostrzeżeń RAF zbombardować Syrię
Naloty isa lotniska — W iewanie ludności d a  buntu przy pomocy ulotek 

Groźby Edena — Protest wysokłeookomisarza Syrii D en t»
z  V ichy, 'DaiWäszek, 19 m aja. — J a k  donoszą z K a i­

ro , francusk i w ysoki kom isarz S yrii, gene­
r a ł  H en ri Deutz, w  im ieniu rządu  francu ­
skiego założył p ro te st u  generalnego kon­
su la  b ry ty jsk iego  w B ejrucie  przeciw  bom­
bardow aniu  pracz A nglików  lo tn isk  s y ry j­
skich;

Ankara, 19 m aja. — J a k  donoszą z B ej­
ru tu , b ry ty jsk i konsul genera lny  w  tym
mieście, k tó ry  pomimo zerw aniu stosun­
ków dyplom atycznych między Londynem  
i V ichy  pozostał w  B ejrucie, p lanu je  o- 
beenie w yjazd  do Palestyny . P rzesła ł on 
francuskiem u w ysokiem u kom isarzow i 
notą odrzucającą pro test, założony przez 
wysokiego kom isarza D en tza przeciwko 
angielsk im  atakom  na lo tn iska  syry jsk ie.

_ 19 m aja . — J a k  donoszą _ _____
w pią tek  w ieczór oświadczono tam  uzządo- 
do, że sam oloty  b ry ty jsk ie  w  dn iach  14 i 35 
m a ja  bom bardow ały  bez poprzedniej zapo­
wiedzi lo tn isko  w  Palm irze , a  rów nocześnie 
15 m a ja  pomocnicze lo tn isko  w  R ayak. — 
W  czasie tego  ostatn iego  a ta k u  zab ity  zo­
s ta ł jeden  oficer fran cu sk i i k ilk a  osób zo­
s ta ło  rannych. W  d n iu  16 m a ja  sam oloty 
b ry ty jsk ie  zaatakow ały  ogniem  karab inów  
m aszynowych przedm ieście K aszrafie  kolo 
B e jru tu  oraz  l o t n ik a  Mezza i R ayak . N ie 
w yrządzono jed n ak  an i szkód, s e i  o f ia r  w 
ludziach. S am oloty  b ry ty jsk ie  zrzucają  s ta ­
le  nad  m iastam i S y rii ulo tk i, w zyw ające 
ludność do pow stania . Te w yczyny ze s tro ­
n y  W ielkiej B ry ta n ii s tanow ią  ja w n y  w ro­
g i a k t przeciw ko F ran c ji.

F ran cu sk i w ysoki kom isarz w Ś y rii zalo- 
żył protes t u konania bryty*k*a*& Grośhm 
b ry ty jsk iego  m in is tra  spraw  zagranicznych 
Anthony Eden*, który w ożmmdeMuh: w 
labie Gmin aapowledaW, że Syria będzie 
uważana jako teren wojenny ,a syryj skie 
lotniska będą bombardowana gdyż nłat- 
w iają  dowóz materiałów do Irakn, zosta ła  
przyjęta w kolach poU^eznyA w  Vjehy 
z zimną krwią. Jeżeli AngHey zaatakują 
— oświadczają te kola — wówczas ataki te 
»potkają s$ę z odpowiedzią. Gróżba Żdena 
pozwala spodzlewaó się dalszego gfnpslwa  
z e j^ o n y ^ o z b ^ ir io n y c h  skrupułów  angiel-

1# maja. — Jak donoszą z Bejm- 
to. Anglicy kontynuowali ataki bombowe 
również w sobotą rano. Ataki spowodowały 
ofzary wśród indnośri cywilnej. Również 
szereg żołnierzy i oficerów francuskich po­
niosło śmierć.

_ _ _ _ _ _  u d

Bombardowanie lotnisk brytyjskich w dzień I w noc;
Berlin, 19 m aja. — N aczelna K om enda Niemieckich S ił Z brojnych komunikowała, 

w sobotę: „N iemiecka łódź podw odna pod dowództwem kapitana-porncznika Seh.ev.e_ 
zam eldow ała o zatopieniu pięciu" b ry ty jsk ich  okrętow  handlow ych, łącznej pojemności 
83 612 b rt. Sam oloty bojow e zniszczyły na m orzu w  okolicy n a  wschód od Szkocji 
i północny zachód od I r la n d ii trz y  uzbrojone n ieprzyjac ielsk ie okręty  handlowe, o 
łącznej pojem ności 36 000 brt., a  nadto obrzuciły celnym i bom bam i dw a dalsze okręty 
E skad ry  sam olotów  bojow ych atakow ały  przez k ilka  godzin w  ciągu ubiegłej nocy 
z dobrym  skutkiem  fab ry k i przem ysłu zbrojeniow ego i zakłady użyteczności publicz­
nej w pewnym mieście w  A nglii środkow ej. Zestrzelono p rzy  tym  jeden samolot bry­
ty jsk i nad te ry to rium  nieprzyjac ielsk im . Sam oloty bojowe i m yśliw skie bombardo­
w ały  w dzień i w  nocy lo tn isk a  b ry ty jsk ie , w śród nich szczególnie skutecznie lotnisko 
w  H aw kins. N a lo tn isku  w  S t  E v a l w skutek  celnych bomb pow stały  ciężkie szkody 
w hangarach , schronach  oraz na  poln  startow ym . A rty le ria  m a ry n a rk i wzięła pod 
ogień nieprzyjacielskie okręty , u siłu jące  zbliżyć się do w ybrzeża K an a łu  La Manche 
i zm usiła je  do odw rotu. W  A fryce północnej oddziały w ywiadowcze niemieckiego 
korpusu  afrykańsk iego  dokonały  skutecznych przedsięwzięć koło i  ob rok  i przypro­
w adziły  pew ną ilość jeńców . Zniszczono dw a n ieprzyjacielsk ie tank i. Oddziały bry­
ty jsk ie , k tó re w targnęły  do S ollum  i do fo r tu  Capuzzo, odparto  z pow rotem  śmiałym 
przeciw natarciem  w k ie ru n k u  w schodnim . Sollum  i fo r t Capuzzo oraz wszystkie po­
przednie pozycje zn a jd u ją  się znow u w rękach  ko rpusu  afrykańskiego. Niemieckie 
sam oloty bojow e in terw en iow ały  z dobrym  skutk iem  we w alkach koło Sollum  i Tobruk. 
W  rejon ie M orza Śródziem nego jednostk i lo tn ictw a niem ieckiego atakow ały  wielo­
k ro tn ie  skutecznie lo tn isk a  i  obiekty portow e na w yspie M alcie w nocy n a  36 maja 
i w  dniu  w czorajszym . S łabsze s iły  n ieprzyjac ielsk ie zrzuciły  e ubiegłej nocy w za­
chodnich Niemczech bezpłanow o pew ną ilość bomb w ybuchających i zapalających. 
Oprócz jednego, niew ielkiego zakładu przem ysłow ego n ie tra fiono  an i jednego obiek­
tu  o znaczeniu pbronno-gospodarczym . Nocne m yśliwce i a r ty le r ia  m arynark i ze­
strze liła  dw a spośród a taku jących  sam olotów  b ry ty jsk ich .

Skuteczne walki koło Sollum I Tobruk
Fłzym, 19 m aja. — W iosk i kom unikat w ojenny z soboty brzm i następująco: „W 

A fryce północnej n ieprzyjaciel, k tó ry  znacznym i siłam i zaatakow ał n a  froncie Sol­
lum  i uzyskał k ilk a  początkow ych sukcesów  wobec naszych w ysuniętych  naprzód 
oddziałów, w ycofuje się  w śród w alk, przed  w łoskim i i niem ieckim i s iłam i zbrojnymi, 
k tó re  przeszły do przeciw ataku. Nasze w ojska przyw róciły  ponow nie iącznosc ze swy­
m i w ysuniętym i naprzód oddziałam i, k tó re  mimo _ oskrzydlenia przez nieprzyjaciela, 
trzym ały  zacięcie sw oje pozycje. N ieprzyjacielow i zadano poważne s tra ty . Samoloty 
w łoskie i niem ieckie skutecznie przyczyniły  się do sukcesu sprzym ierzonych wojsk. 
N a odcinku T obruk zdobyliśm y k ilk a  um ocnionych pozycyj. Nasze sam oloty  myśliw­
skie zestrzeliły  jeden bombowiec typu „Blenheim “, usiłu jący  dokonać a tak u  na fort 
w Benghasi. Bombowiec ten  spadł p łonąc.E skadry  niem ieckiego ko rpusu  powietrzne­
go bom bardow ał^ bazy  m orskie i pow ietrzne na M alcie, pow odując pożary, eksplozje 
i  ciężkie szkody w  obiektach  w ojskowych. W  A fryce w schodniej sy tu ac ja  je s t nie­
zm ieniona.“ mmma—mmmmm— mm

Nowe sukcesy niemieckiego lotnictwa bojowego
Berlin, 19 m aja. — N aczelna K om enda N iem ieckich S ił Z brojnych komunikowała 

w  niedzielę: „Sam oloty bojow e zniszczyły w K ana le  L a M anche dw a ókręty , łącznej 
pojem ności 5 500 b rt. i  uszkodziły w  ciągu nocy dalsze cztery  parow ce towarowe. -*• 
Dalsze a tak i pow ietrzne by ły  zwrócone na k ilka  portów  w A ng lii południow ej i po­
łudniowo-wschodniej. W  czasie w alk  pow ietrznych nad  A nglią południow ą zestrze­
lono trzy  b ry ty jsk ie  m yśliwce. W  A fryce północnej k ilk a  przeciw ataków  brytyjskich 
podjętych z Tobruk, p rzy  poparciu  a r ty le r ii i  b ron i pancernej załam ało śię w  ognia 
a rty le ry jsk im  niem ieckiego korpusu  afrykańskiego. W ojska niem iecko-włoskie w to­
ku przećiw uderzenia wzięły do niew oli pew ną ilość jeńców. W  czasie ostatn ich  walk 
koło Sollum  i fo rtu  Capuzzo, zdobyto 4 n ieprzyjac ielsk ie tan k i i  in n y  m a te ria ł wo­
jen n y  oraz w zięto do niewoli pew ną ilość jeńców. N ieprzyjaciel zrzucił ubiegłej noęy 
bomby rozpryskujące i zapalające w różnych m iejscach Niemiec zachodnich, m. in. 
w K olonii. Zniszczeniu u leg ły  dom y m ieszkalne, a to ry  kolejowe zosta ły  nieznacznie

ły  niew ielkie s tra ty  w zab itych  i  rannych 
a taku jących  samolotów* czasie od

 ____      samolotów. Z tego 19 zestrzelono w  walkach
pow ietrznych i za pośrednictw em  myśliwców  nocnych, 5 strąc iła  a r ty le r ia  przeciw­
lotnicza, zaś 2 jednostk i m a ry n a rk i w ojennej. W  tym  sam ym  czasie zaginęło 11 włas­
nych samolotów.“

Bohaterska walka obrońcńw Amba Aladzl trwa
Rzym, 19 m aja. — W łosk i kom un ikat w ojenny z niedzieli brzm i następująco: „W 

A fryce wschodniej nasza przeciw akcja w  odpowiedzi na  a tak i n ieprzy jac iela  uwień­
czona została pełnym  sukcesem . N ieprzyjaciel został zmuszony do odw rotu. W  nasze 
ręce w padli jeńcy  i  m a te ria ły  w ojenne. E skad ry  naszego lo tn ic tw a bombardowały 
Tobruk. N a odcinku n a  wschód od Sollum  bom bardowano pozycje obronne, koncen­
tra c je  w ojsk i samochody. W  w alce pow ietrznej zestrzelono jeden bombowiec nie­
p rzyjacie lsk i oraz dw a n ieprzyjac ielsk ie sam oloty  m yśliwskie. Na M orzu Egejskim 
sam oloty n ieprzyjac ielsk ie  dokonały  n a lo tu  n a  Rodos. Szkody b y ły  nieznaczne. — 
W  A fryce wschodniej pozostali jeszcze p rzy  życiu obrońcy s taw ia ją  zacięty opor 
w  A m ba A ladżi. W alczą an i po bohatersku  pod osobistym  dowództwem k s . . A osia 
w w arunkach, k tó re  wobek b ra k u  m ateria łów  w ojennych, poniesionych s tr a t  i nie­
możliwości ew akuow ania i pielęgnow ania rannych, s ta ją  się coraz cięższe z godziny 
n a  godzinę. W  okolicy G alla  i S idam o odparto  a tak  n iep rzy jac ie lsk i N a pozosta­
łych odcinkach sy tu ac ja  je s t  niezm ieniona."

OCHOTNICY DO IRAKU 
#WmW I mli h l**

M d #  * #!# * (  #» # # r# # #  « r x ä A g
OnmMMk, 19 m aja. — J a k  donosi radio 

bagdadzkie ludność I ra k u  zgotow ała en­
tuzjastyczne pow itanie g rup ie  studentów  sy­
ry jsk ich , k tórzy  zgłosili sie ochotniczo do 
a rm ii Iraku . K onsulow i irak ijsk iem u  w 
A leppo wręczono now ążną sum ę zebraną 
w S y rii n a  rzecz w ałki I ra k u  o wolność. 
Ze stolicy T ra n sjrrt ian ii A m m ann dono­
szą, Ca odbyły się tam  w ielkie m an ifes ta ­
cje n a  rzecz w alki o wolność Irak u , w  k tó­
rych  b ra ł udział rów nież syn E m ira  
Abdulhfhą.

R ó w n i#  E g ipcjan ie  zam ieszkali w  I r a ­
ku  sk łada ją  n ieustann ie  dowody sym patii 
d la irak ijsk iego  ruchu  wolnościowego. 1 
tak  pewien znany p ro feso r egióekfc za­
m ieszkały w Bagdadzie oddał ca ły  swój 
m ajątek  p ryw atny  do dyspozycji arm ii 
irak ijsk ie j i  równocześnie oświadczył, że 
zrezygnuje z obyw a^ lstw a  egipskiego.

Marsz. Petain: „Jestem zadpmHony ze spotkania 
Hitler — Darbn"

Oplnl» marszałka Petato 'a o spotkaniu Kanclerza Hitlera z  adm. Darlanem
ty n u o w an ie  p o d ję ty ch  z r z ą ' *m n iem iec­
k im  rozm ów. Jeś li u d a  s ię  n a m  prow adzo-

Viehy, IS m aja. —- S zef p a ń s tw a  fra n e u  
»kiego marzzał#k Pótai* przemawiał o? 
n eg d a j wieczorem o godz. 20-ej do narodu 
francuzkiego za pośrednictwem radia, 
przy czym jego przemówienie było trańz- 
miłowane przez wzzyztkle franeuekie roz 
głośnie radiowe. W  p rzem ó w ien ia  swym 
m . in. powiedział on: „W  zasadzie w y ra - 
ziłem zadoirołrole ze gpoikanla Kanele- 
rza H itle ra  % adm irałem  D arłan e m ! Spot- 
kanie to umożliwi nam epoglądauie na  
W  drpdze w  jżzną przyzdośó ora* koom

ne w chwili obecnej rokowania doprowa­
dzić do pomyślnego zakończenia przy o- 
kazywańej przez naaza opinie publiczna 
dyzeyidinie, wówczae Francja bodzie w  
możności pokonania właznej kląeki i u- 
trzymania zwego światowego znaczenia, 
jako europejska potęga kolonialna  

Berlin. 19 maja — W ygłoezoue oneg- 
daj do radia przemówienie ezefa pańatwa 
franeuekiego marazałka Pótaina do na-

rodu fran cu sk ie g o  tu te jsz e  k o ła  przyję­
ły  do w iadom ości z n ie zw y k łą  uw agą. Tu­
te jsze  cz y n n ik i p o lityczne  o ce n ia ją  wspo 
m n ian e  przem ów ien ie ja k o  deklarację 
w sp ó łp racy  eu ro p e jsk ie j. W  B erlin ie  są 
zdan ia , iż  w yw ody m arsz . P e ta in a  należy 
oceniać ja k o  sw ego ro d z a ju  odpraw ę dis 
obcych w pływ ów .

UCHWAŁA W VICHY
Francuska komisja dla rozwiązywania 

problemów obcokrajowców
G enew a, 19 m a ja . — J a k  donoszą z Vt- 

rfjhy, rząd f ran cu sk i po w zią ł uchw ałę *  
sp raw ie  pow ołan ia  s p e c ja ln e j komisji# 
k tó re j zad an iem  m a  być rozw iązywanie 
zag ad n ień  obcokrajow ców , k tó ry c h  dzie­
s ią tk i ty s ię cy  n a p ły n ę ły  do F ra n c j i  i sta­
now ią  e lem e n # a ie p o ż ą d a n y . Wspomaes- 
n s  k o m isja  pod legać będ z ie  bezpośrednia 
w icep rem ierow i, k tó ry  ^osobiście będzie 
k ie ro w a ł je j  "agentami. M a o n a  rozstr$f> 
g ać  w szelk ie sp raw y  ,ja k ie  w yłoniły  
w  zw iązku  z  m asow ym  n ap ływ em  obco­
k ra jow ców  n a  te re n  F ro n c u .

PIERWOTNE INSTYNKTY 
&#*roya dymcwummy w Stmnark Z|W*

N#wy Jork, 19 maja. — Według 
mości nademdej z Onency na Plorydm* 
pWkja mumia** atanąó w  obrmnlm new"*" 
go  murzy**, którego t łu m  u s iłow ał zbs* 
ozowaś. CRąŻko poturbowanego m orzfg  
umimazomńo w  mpitalu. Kilka aodrin_P* 
m#) do mgńtala wtargnęło kitko u»^*" 
ymych meżezyzn. którzy owego mor»)** 
uprowadzili z# eobą. Za miaatmn zad*  
akoonaatąpnfe jego zwłoki przmzyfek"
uym i kulami rcwJwernwyml Pr*e*ą* 
owego murzyna polegała na tym, it 
oa óbramió białą kobietą.



Komunikat francuski wobec stanowiska USA
Francja ma prawa pertraktowani# m awyalpag — ̂ CH W# -  ,  — aaaytnja 

" W  US* prawe da oddalania Francji nank
statnich tygodni wynika dość wyraźnie, że ge- 
nerał Wavell nie dysponuje dostateczną ilością 
rezerw, aby móc przeprowadzić w Iraku sil­
niejsze uderzenie. W Abisynii opór księcia Aosty 
wiąże jeszcze znaczne siły. Od czasu utraty Cy-

Genewa, 19 maja. — Na temat ostatnio zaję­
tego przez Stany Zjednoczone stanowiska W 
związku z przemówieniem marszałka Petaina, 
wydano w Vichy urzędowy komunikat stwier­
dzający, że w kołach rządowych panuje zasko­
czenie z powodu oświadczenia Roosevelta zło-

rym w y p o w ia d a  s ię  ón w o b e c  m o w y  m a r s z a łk a  
P e ta ina  p o d a n e j p r z e z  r a d io  ta k .  ja k g d y b y  
F ran c ja  o d d a ła  k o lo n ie  f r a n c u s k ie  d o  d y s p o z y ­
cji N iem iec.

W maju 1940 kiedy Francja została pozosta­
wiona przez Anglię na łaskę losu, również Sta­
ny Zjednoczone nie poczuwały się do obowiązku 
uwzględnić apelu Francji. Dziś Francja posiada 
pełne prawo rokowań ze swoim zwycięzcą na 
temat podstaw wspólnej reorganizacji kontynen­
tu europejskiego.

Prasa paryska odpiera energicznie próby mie­
szania się Roosevelta do polityki rządu francu­
skiego. „Petit Parisien“ pisze, że panowie w 
Stanach Zjednoczonych mówią o „przyjaźni' 
wobec Francji. Podczas wojny jednak odmówili 
oni pomocy, a po zawarciu zawieszenia broni

Niemcami zastosowali dyplomację blokady 
głodowej.

„Cri de Peuple oświadcza, że Stany Zjed­
noczone są oburzone z  powodu stanowiska Fran- 

Należy się jednak zapytać, jakim tytułem 
Amerykanie roszczą sobie prawo do udzielania 
Francji nauk. Bezwątpienia w Stanach Zjedno­
czonych konfiskuje się złoto francuskie i na żą­
danie Anglii dąży się do wygłodzenia Francji. 

*  #  *

W związku z  pogróżkami Ameryki Północ­
nej wobec Francji dziennik szwajcarski „Tribu­
ne de Lausanne“ zauważa, że groźby te nie mo­
gą być przyjemne dla narodu francuskiego, któ­
ry powodowany uczuciami i pewną romantyką 
p ie lęg n u je  wspomnienia o Lafayecie i generale 
P ersh in g u , jednak na stanowisko rządu francu­
sk iego i w ogóle na sytuację wojenną nie może 
to wywrzeć żadnego wpływu. Z wypadków o-

ku od wschodu, północy i zachodu. Ponadto 
uderzenie gen. Rommela w Cyrenaice odebrało 
angielskiej flocie i lotnictwu punkty oparcia, 
z których mogłyby one szybko interweniować 
w środkowej części Morza śródziemnego. Bry­
tyjskie siły zbrojne są więc rozproszkowane. 
Sytuacja przedstawia się mniej więcej tak. jak 
przed rokiem kiedy to gen. Weygand po zała­
maniu się Belgii chciał utrzymywać front, który 
w stosunku do sił, jakimi dysponował, był nad­
miernie wydłużony.

Korespondent „Sulssd“ w Vichy na temat 
^oświadczenia Roosevelta pisze, że jeżeli w Sta­
nach Zjednoczonych powołują się na rzekome 
zobowiązania marsz. Petaina, to zapominają tam 
o stanowisku Stanów Zjednoczonych Ameryki 
Północnej, które — niezależnie od interwencji 
filantropijnych — nie dały Francuzom tego, cze­
go oni potrzebowali i które zawsze i wszędzie 
trzymały się ściśle wskazówek rządu londyń­
skiego, W Vichy wyrażają przekonanie, że 
Francja trzymała się na uboczu jak długo mo­
gła. Jednak Dakar i Mers-el-Kebir, skonfisko­
wanie większej ilości okrętów, popieranie akcyj 
„gaulistów“, traktowanie trzymanych niepraw­
nie w niewoli francuskich marynarzy oraz ataki 
bombowe na lotnisko w Aleppo. Damaszku i 
Palmirze są wyraźnymi wrogimi aktami, od 
których dawny sprzymierzeniec powinien był 
się wstrzymać zwłaszcza, że ma on już na 
swoim sumieniu tragiczne opuszczenie Francji 
w czasie kampanii belgijskiej i północno-fran- 
cuskiej.

w niosek  kom isarza  R zeszy T erbovena, kierow - 
nieitiieck iego  fro n tu  p ra c y  d r. Ley zap ro sił 35 

przyw ódców  n orw esk ie j o rg an izac ji „N asjonsI S äm ­
l in g ” n a  14-dniowy po b y t do  N iem iec.

Generał Weygand o hlstorn brytyjskiej zdrady
,,N#d#n#g* dnia pa padphanla TraMała WimaliMapa pirymlar» paogla

paafl" — »Damami# a#mk|»#Wai DeMa"
P aryż, 19 m a ja . — W edług  stenog ra fi- 

cznych n o ta tek , ja k ie  poczyn ił pew ien  u- 
czestnik sp o tk an ia  g e n e ra ła  W ey g an d a  z
francuskim i o fic e ram i w  D akarze , po n a ­
padzie A nglików  w dn iu  29 paźd z ie rn ik a  
1940 r. „M atin "  p rzynosi w  sensacy jnej 
formie w y ja śn ie n ia , ja k ie  g en e ra ł W ey­
gand w ów czaa .w y p o w ied z ia ł n a  te m a t
dtięjów  k ie sk i F ra n c j i .  .........  -.--,----
fr,r,W okresie’ w o jn y 'św ia to w e  j — ośw iad 
czyi gene ra ł W e y g an d  — b y łem  to w arzy ­
szem b ron i A nglików . N ie m ożna m nie 
podejrzewać o  to, b ym  b y ł nieszczery . J e ­
dnakże na leży  chw ilow o zapom nieć o u- 
czuciach i  f a k ty  o p ie rać  n a  rzeczyw isto­
ści. R zeczyw istym  je s t  m ianow icie to , iż  
następnego d n ia  po p o d p isan iu  t r a k ta tu  
w ersalskiego ang ie lsko  - fran cu sk ie  p rzy  
mierze s ta ło  sie  in s tru m en te m  u le g a ją ­
cym zepsuciu , poniew aż A n g lia  s ta ra ła  
się w ykręcać od p rz y ję ty c h  n a  s ieb ie zo­
bowiązań, poniew aż w id z ia ła  sw ój w ła­
sny in te re s  p rzed  in te re sam i F ra n c j i.

N astępnie g en e ra ł W eygand  ośw iad­
czył z nac isk iem , że w  d ecydu jących  mo­

m en tach  k a m p an ii d a rem n ie  oczekiw ał 
p rzy b y c ia  głów nodow odzącego w ojsk  b ry  
ty jsk ic h  g en e ra ła  G orta , k tó ry  n ie  daw aj 
o sobie zn ak u  życia.

W  końcu  g en e ra ł W ey g an d  przeszed ł 
do om ów ien ia w ypadków  we F la n d r i i  i  
zaznaczy ł p rz y  ty m , iż  A n g licy  u czyn ili 
w szystko  a b y  ra to w ać  w łasn ą  a rm ie  pod 
D u n k ie rk ą rg d y 1 tym czasem - F ra n c u z i s r a  
s ie li pośw iecić ta m  w łasn y ch  12 d y w lzy j 
o raz n a jlep szy  m a te r ia ł  w ojenny.

POTRZEBA 
180 MILIONÓW FUNTÓW

Kingsley Wood ujawnia beznadziejną 
sytuację finansową Anglii

N ow y J o rk , 19 m a ja . — K an c le rz  s k a r ­
bu K in g sley  W ood w ram ach  „T ygodn ia  
zb ió rk i - ną^ m a te r ia ły  w ojenne w  L ondy­
n ie "  ap e lu je  do ludności o  subskrybow a­
n ie  dalszych  100 .m ilionów  fun tów  n a  po­
życzkę w ojenną.

L ondyn  m usi udzielić  N iem com  now ej 
odpow iedzi — ośw iadcza K in g s ley  Woód.

Mandżukuo —  japońska baza metali
Kraków, w m a ju .
Uprzemysłowienie Japon ii, k tó re  poczy­

niło w ostatnich la tach  olbrzym ie postępy, 
zwiększyło zapotrzebow anie i zużycie me­
tali. D la natu ralnego  ubóstw a złóż cięż­
kich metali, cały przem ysł japońsk i n as ta ­
w iony je st na m etale lekkie, k tó re czerpać 
może obecnie z obfitych złóż mandżurskich, 
stojących do jego dyspozycji.

M andżukuo je s t jednym  z najm łodszych 
k rajów  przem ysłow ych św iata . Bogate po­
kłady rud oraz liczny m a te ria ł ludzki, po­
zw alają japońskiej energ ii budow ać swój 
przem ysł o nieoszacow anych możliwoś­
ciach. Zapasy węglowe M andżukuo obli 
czone są n a  20 milionów  ton. Główne te re ­
ny  węglowe leżą n a  wschód od M ukdenu, 
obejm ując wielkie kopalnie Fuskum , Fens- 
kiku, Y entei i N inksintei. S am a kopalnia 
-Fuskum wydobywa rocznie 7 m ilionów  ton. 
Ogólna ilość wydobywanego w ęgla wynosi 
w M andżurii około 16 milionów ton, a  obec­
ne p lany p ro jek tu ją  w zrost p rodukcji do 
18 milionów ton  rocznie. W ażny dla w yso­
kich pieców koks je s t w ydobyw any w M an­
dżukuo w ilości 900 000 ton.

Rudy hem aty tu  i m agnety tu  zn a jd u ją  się 
na południu i  południow ym  wschodzie. R u­
dy żelaza znaleziono rów nież na północy 
k ra ju . T rzy okręgi ru d  obejm ują: 1) obszar 
A nskan-K ungczangling przy  lin ii kolejo­
wej M ukden — D airen, 2) obszar Penskiku  
przy  lin ii kolejow ej M ukden — A ntung, 3) 
obszar Tungpientao w prow incji T unhua 
na  północ od M ukdenu. P ierw szy oceniany 
je st na 2 m iliardy  ton, d rug i na 600 m ilio­
nów ton, a  trzeci na 100 milionów. Liczby 
te są m inim alnym i, gdyż poszukiw ania nie 
objęły jeszcze całego obszaru. W ydobyw a­
nie rud  wzrosło do dn ia dzisiejszego do 2 
m ilionów ton, a*według p lanu w yniesie 6,6 
milionów ton.

D la rozbudowy kom unikacji zamówiono 
w Niemczech pew ną liczbę lokom otyw  elek­
trycznych, k tó re już  podjęły sw oją służbę. 
P rzy  okazji w yładunku tych lokom otyw  w 
porcie Szanghaju doszło do ch a rak te ry sty ­
cznego w ydarzenia. Oto A nglicy nie chcie­
li użyczyć potrzebnych do w yładow ania 
ciężkich kranów . Niemieccy inżynierow ie 
zaradzili jednakże potrzebie, budując z 17- 
m etrowych belek k ran y  zastępcze, przy  po­
mocy k tórych przeniesiono lokom otyw y na 
brzeg.

N ajw ażniejszą ro lę  w uprzem ysłow ieniu 
M andżurii odgryw a tow arzystw o „M anchu­
r ia  Industria l D evelopm ent C orporation“, 
będące naczelną o rganizacją, zainteresow a­
ną w  przem yśle m etalurgicznym , stalowym , 
lotniczym  i węglowym.

Przem ysł lekkich m etali m a w  przyszłoś­
c i  UW.' M andżurii szczególne w idoki powo-_ 
dżenia. W  prow incjach  Tengtien, Chinchou 
i Yekol, w  południowej M andżukuo i Lung- 
kiang, w północnej części k ra ju , zna jdu ją  
się ogromne złoża rud , um ożliw iające roz­

w ijan ie się przem ysłu aluminiowego. K o­
szty wydobywania są bardzo niskie, a prócz 
tego do dyspozycji stoi tan ia  i dostępna 
w nieograniczonych ilościach energia elek­
tryczna. A luminium M andżurii oblicza się 
na 120 milionów ton.

W  roku 1932 utworzyło Południow »-Man­
dżurskie Towarzystwo Kolejowe specjalne 
labo ra to ria  i pracownie w Fuskun dla prze­
prow adzenia prac badawczych i poszuki­
wań. N a skutek przeprowadzonych prac 
założono w 1936 rokn „M anchuria L ight 
M etalscom pany“, przedsiębiorstw o pól pań­
stwowe, k tó re objęte zostało w roku 1938 
kon tro lą  wspom nianej już  czołowej o rga­
nizacji „M anchuria In d u s tria l D. C.“, pod­
porządkow ując się jej planom  rozbudowy 
i uprzem ysłow ienia.

Już  w  czasie pierwszych robót w  kopalni 
F uskun  dysponowano energ ią  elektrow ni 
m iejscowej, obsługiw anej niemieckimi m a­
szynam i (32000 amperów).

Niem iecki przem ysł elektryczny był dla 
M andżurii zasadniczym  czynnikiem  rozbu­
dowy. M aszyny niem ieckie dostarczają  za­
k ładom  m andżurskiego przem ysłu energii 
i zdolności kom unikacyjnej.

W racając do zakładów  w F uskun  — 
w arto  podkreślić, że w okresie produkcyj-. 
nym  końca 1939 roku, ich zdolność w ytw ór­
cza w ynosiła około 5000 ton  rocznie, a  we­
dług przew idyw ań osiągnie ona w  1942 r. 
70 000 ton rocznie.

D rugim  po alum inium  w ażnym  surowcem 
japońsko-m andżuzskiego przem ysłu m eta­
lurgicznego je st m agnetyt. O bfite jego zło­
ża znaleziono w 39'3 r. n a  północny wschód 
od stac ji południow o-m andżurskiej kolei 
T ashihkiao  na  obszarze 60 km kw. W yno­
szą one 16,3 m iliardów  ton. P rzez ogrom ną 
ową ilość i doskonałą jakość, złoża te  n a ­
leżą do najznaczniejszych w  swiecie. W y­
dobywa go „M anchuria M agnetim  C mpa- 
ny“, osiągając 3000 ton rocznej w ydajności 
tego ważnego lekkiego metalu.

450 milionów  yenów „M andżurskiego To­
w arzystw a Eksploatacyjnego“, energia  ja ­
pońskich inżynierów  i  pomoc m aszynowa 
przem ysłu niemieckiego wydobywa % wnę­
trza ziemi m andżurskiej 700000 ton  rudy  
(według danych z 1938 roku), odlew ając z 
niej 580 000 ton  bloków s ta li i  p rzerab iając 
na  380 00 Oton fabrykatów . P lan y  rozbudo­
w y przew idują s ta ły  w zrost p rodukcji w y­
dobyw ania rudy  żelaza n a  4,6 milionów  ton, 
oraz 4 m iliony ton wytwórczości stali.

Znaczenie przem ysłu m andżurskiego je s t 
tym  większe, że M andżukuo posiada wię­
cej, niż połowę dawnego s tanu  posiadania 
byłego państw a chińskiego w  w ęglu i żela­
zie*. Już . dzisiaj należy ona do najw ażniej­
szych centrów  przem ysłow ych Dalekiego 
Wschodu, a dzięki s tałej m odernizacji u rzą ­
dzeń spodziewać się należy, że w ybije się 
na'czołowe miejsce.

D otychczasow e w y n ik i zb ió rk i w  in n y ch  
m ias tac h  k ra ju  są  n iedosta teczne . P o trze ­
ba  w iększych o fia r. A n g licy  m uszą  się­
gnąć g łębiej do k ieszeni, ab y  pom óc A n­
g lii do zw ycięstw a. K ażd y  m usi sw oje po­
trzeb y  ogran iczyć do m in im um , a  uzy ­
skane xv ten  sposób su m y  oddać p ań s tw u  
n a  doprow adzenie w o jn y  do końca".

„K oniecznym  je s t"  — ae p lu je  da le j 
k anc lerz  sk a rb u  — „aby  c iu łacze  an g ie l­
scy  jeszcze w  ty m  ro k u  zeb ra li eon aj-

m n ie j 300 m ilionów  n a  finansow an ie  w oj­
ny".

TURCJA NIE UZNAJE
. A n k a ra , 19 m aja . — J a k  s łychać  w  po­
litycznych  kołach sto licy  T u rc ji, rząd  tu ­
reck i n ie  m a 'z a m ia ru  u stan o w ien ia  d y ­
p lom atycznego  p rzedstaw icie ls tw a p rzy  
zb ieg łym  n a  K yetę rządz ie g reck im  i w  
zw iązku  z ty m  w ydał za rządzen ie  likw i­
d ac ji poselstw a tu reck iego  w  A tenach .

ZOZISŁAW IRENA

Spóźniony pociąg
P o w l a f l

Nalał wodę do szklanki i wrzuci! tabletkę we- 
ronalu. Uspokoiła się trochę, trzymając rękę, 
Karola. Zamknęła oczy i nic nie mówiła. Sid- 
dział długo milcząc, aż zasnęła.

o Obudziła się rano. Karol siedział na tapcza­
nie — przy nim ksiądz Ambroży. Uśmiechnęła 
sie do nich.

Lepiej się czujesz, motylku?
Kiwnęła głową. Proboszcz podszedł do łóżka:
— Siostrzeniczko. siostrzeolczko, panie dzie­

łu-.. jak zdrówko?
— Ehzżo lepiej, proszę księdza.
— My robimy przygotowania do ślubu... na 

Jasnej G órze... siostrzeniczko nie wolno cho­
rować.

— Przygotowania do ślubu? — uniosła się 
na poduszce — ale is nie mam ani sukni, ani ni­
czego..,

~  Głupstwo, motylku. Wszystko tutaj urzą­
dzimy — przecież tu są krawcowe. . .

— Slab na Jasnej Górze — powtórzyła. Mia­
ła dziwny dziecinny wyraz twarzy i jakieś nie-

askwycad*.
Proboszcz ciągnął swoim basem:
— W przybytku Jasnogórskiej Panienki złą­

czycie swoje ty ch . Za dawnych czasów ślubo-
hi pierwsi dostojnicy kraju i . . .  najbardziej 

zakocbmae pary pragnęły aaweae w Częstocho­
wie śWbowąć... s"
. Bt W  byłabym hardy* eacagAlwa. .  .Ma­
dy byłam mała. ** * * *  modMmm de do Matki 
Bo^lej CaeaWcbowałdal i Mgdy *Ń odnmcała 
mdd, próśb... 

— W id*. śa ml# daamymm. Wero? 
odpowhdalała. wda* mWa tan wyraa 

w m w * aad wyca da.
V  Zje* coś m o ły**? ...
ZgpdaWa We wypić azklanke herbaty I Maść

kruche ciastko.
Mumae dać datś ogłoszenie o urlopie. Od 

wtra ży^ tyłko dla deble — woj pobłogosławi 
M * r w W r .. .

— Pobłogosławię, pobłogosławię, panie dzler 
i u . . .  jak się kochacie — ale musisz dbać O’mał­
żonkę, bo delikatna, jak kwiatek wiosenny...

Do południa czas upłynął szybko na układa­
niu planów. Weronika mówiła mało. ale jej 
szczęście malowało się na twarzy.

— Gaworzymy, a moje parafianki czekają na 
spowiedź. Wczoraj się spóźniłem, panie dzie- 
-ŃLu- Wpadnę do was wieczorem. . .

•  *  *
Ach, ci pacjenci! — Karol był zły. — Jesz- 

jeden! Od jutra będziemy mieli spokój. —
Rozrzucone na poduszce włosy Weroniki

utworzyły wokół lej głowy złotą aureole. W 
czarnych oczach paliły się głębokie błyski za­
myślenia.

— Może ktoś czeka chory, idź Karolu, id ź ... 
Ja trochę wstanę. . .  6

— Chcesz wstać?
— Czuje sie lepiej; nie chcę leżeć...
Ucałował Weronikę.
— Odpocznij, motylku.
— O. jestem wypoczęta. . .
Spojrzał w okno.
—' Ca *# obrzydliwa pogoda! Czy kkarz nk  

moda Wa6 c z a *  =a wywatso *yde? — Zamy-
kał swoja walizeczkę. — No, więc, Wero, 
główka do góry. Wracam za godzinkę.

TrzaaoWy drzwi wyjściowe. ŃatycWari po 
wyjściu Karola opanował ją dziwny lęk. Obraz 
zamordowanego Urbana stał przed jej oczami 
—.chwilami była to natrętna, ostra wizja. Le­
żąc na łóżku widziała zwieszoną głowę Urbana. 
ukazując* *1# de w  rogach pokofo, me dywan!#: 
okropne były oekykne #**a z  źółłymł zęband.

PodnWa a!#. Małgoala krząłafa de w stok» 
wym. Przeazła kA a ragr wzdW pokoju. 

Rwhszmkl tekfdo. Poamła ęło* Karola. 
— Zoztanę młeco dbźei — (u jest omie ope­

racje I kooeyRum: Pośpłł. mołyNm... Całak 
sto razy ... 

Bływęlo negk poałanowlenle: !akW we­
wnętrzny kategoryczny g*o& Wykonywała nh 
cby eobopeto. którym ktoś kkruje. Ubrele de. 
preesde do przeAmkojo. wzWe pelto e wtesze-
ka. włożyła kapelusz. Otworzyła drzwi

Przed bran* stanęła. Na trotoarach t jezdu: 
taśczyly krople deszczu w kałużach. Zrzedke 
ktoś przechodził szybko, ukryty pod rozpiętym 
parasolem.

Po prawej stronie, gdy wychyliła się z bra­
my — perspektywa rozdeszczonej alei; na koń­
cu majaczyła w deszczowej mgle wieża Klasz­
toru Jasnogórskiego. Postawiła kołnierz płasz­
cza. Szła szybko, jakgdyby ją ktoś gonił. Nie 
widziała nic wokół siebieI jedynie kierował nią 
instynkt kierunku, wskazywany majakiem wieży.

Na placu pod-Jasnogórskim była zdyszana. 
Tu wróciły myśli. Przypominały puszczony na­
gle w ruch kołowrotek; — ślu b !... ślub!., 
powtarzała to słowo wiele razy. — Jutro mój 
ślub. . .  z Karolem. . .  z Karolem. . .

Wąskim skośnym chodnikiem osiągnęła pierw 
sza bramę klasztorną. Poślizgnęła się i upadła. 
Wstała ubłocona żółtymi strugami gliny. Deszcz 
zmywał je szybko. Patrzyła jak na palcie two­
rzą się żółte, brudne strugi. Wytarła rękawem. 
Potem stuk, — pogłos własnych kroków. . .  
Szły dwie osoby. . .

ROZDZIAŁ OSIEMNASTY
Pierwszym spotkanym człowiekiem był mio­

dy. biało ubrany ksiądz. Szedł naprzeciw We­
roniki mrocznym korytarzem. Zatrzymała się.

— Chcę się wyspowiadać! — usłyszała wła­
sny glos.

— Prosto na pierwszym piętrze w sali ry­
cerskiej spowiada ksiądz.

Ciemne zatarte postacie patrzyły na nią 
z mrocznych ścian. Wstąpiła na schody. Przy­
trzymywała się poręczy, aby nie upaść. Olśniła 
Weronikę nagła cisza rycerskiej sali. W pół­
mroku ujrzała puste nisze konfesjonałów. Przy 
jednym z  nich. no -lewej stronie, ktoś klęczał 
Podeszła- Gdzieś z głębi klasztoru dolatywały 
przytłumione głozy pobożne! pleśni. wyróżniał 
de feden żałobna zawodząca nuta. Krok! na 
acbodach. Ołtarz w półcieniach, zwieszone akrzy 
d*o mrok*: nadewazyriko dzza. ł kroki marnot 
naao nmkha zapadły w dakkkl mebdłł. Zbli­
żyła mię do konfesjonału. Przyklękła. Szeptał 
głos mpowiednlka. Polem trzykrotne pukniecie, 
przejmujące I mzept rial mię głośniejszy. Usły­
szała wyraźnie: Orzechy twoje ma odnuazezona. 
Nłe wrialac przysunęła mię do mchodka konte* 
rionałn. Meznajoma odeazli Przez kratki ne  ̂
trzriv  na nla oczy spowiednika. Nłe widziała, 
ale wiedziała na pewno: za ściana miedzią! 
kdadz Ambroży. Da&eBł ich niepojęty mrok 
milczenia. Ksiądz odezwał się plerwizy:

— Przybliż się moje dziecko;
W tej jednej chwili opadło wszystko, mrok 

jej duszy, jak gdyby zapaliło się wielkie pro­
mienne światło. Była spokojna i czuła, że słowa 
napływają same. Ksiądz chrząknął, wionęła 
z konfesjonału stuła. Powiedział:

—- Weroniko, wyznaj swoje grzechy.
Powiedziała szybko i wyraźnie.
— Grzech mój jest jeden, wielki grzech, któ­

rego nie można rozgrzeszyć, ani odpuścić! — 
Spojrzała w oczy księdza Ambrożego, jasne ł 
wyczekujące; widziała je dokładnie w wąskim 
otworze kraty. — To ja zabiłam Urbana.

Było tak cicho, że słyszała cykanie zegarka 
w sutannie księdza. Śpiew % głębi klasztoru 
ucichł, i w tej ciszy byli tytko oboje, a między 
nimi zawisły straszne słowa wyznania. Zdawa­
ło jej się jednak, jakgdyby w mroku zagrały 
potężne organy.

— Mów — wyszeptał cicho i ledwo dosłyszal­
nie.

— Zabiłam go wczoraj wieczorem.
— Dlaczego to zrobiłaś?
— Było toeagłe, nie zabiłam go z  premedy­

tacją. W chwili, gdy- wzięłam .do ręki sztylet, 
wiedziałam na pewno, że muszę go zabić. Niech 
ksiądz wysłucha mego opowiadania. Miałam 
męża. Kochałam go. Był nałogowym kokainłatą. 
zrobiłam wszystko, aby go wyleczyć. Nazywam 
sie Manderley, Mój maź hyf właścicielem ma­
jątku Mroki. Urban — administratorem. Chory 
maż nie zafmowaf rię «prawami małatkn l Ur» 
ban zarządzał wszystkim I poriawfł naa pew­
nego dnia w ab* faktu IłkwIdacM Mroków: ale 
to nłe było slraazne. Byliśmy kilka miesięcy po 
śłaW t Pieniądze nie mogły zmienić naazego 
szczęścia w moim pojęciu. Nie wiedziałam wte­
dy, że mąż kri kokain!*!*; dowiedziałam rię 
o tym jednocześnie z wfeścł* o Mcvtacjl. W fvm 
momencie nalałek atał d* potrzebny; bez pie­
niędzy ale mogłam gratować męża. a właściwie 
mogłam go uratować tyłkn na krótki czaa. 
W momendę, kiedy mó| maż był na drodze do 
zupełnego wyzdrowienia, właściwie *ui wyłe- 
aoay. otrzymałam z kWki, gdzie przebywał, 
karik# od Wago, śe musbny ri# rozriać. że en 
muri odejść ode mole. Nie wiedziałam cn alę *1*. 
ło Porwałam pallo I zbiegłam aa dół Pojechać 
natyckadaz* do kBuMd I wyjaśnić — było jedy­
na moją myślą. Wpadłam pod samochód.
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Z D N IA  N J  D ZIEŃ:
Jeśli na Bernarda ziem ia  twarda —

to będzie zim a harda, 
rA  la k  m iękka  — to lekka.

Generalne Gubernatorstwo 
na Targach Wrocławskich

R ozpoczynające s ię  w  
jc law sU e, połączone z

C zęstochow a, 19 m aja . __
d n iu  21 m a ja  T a rg i W rocław skie, . 
w ie lk im i au k c jam i na  m aszyny ro ln icze , m a ją  za 
zad an ie  w skazać gospodarce ro ln e j w scbodnio-nie- 
m ieek ie j, o raz  po łudniow o-w schodniej E u ro p y  n a  
p ro d u k c je  ty c h  wyrobów , k tó re  są  konieczne do 
in te n sy fik a c ji  i  p o d n iesien ia  te j  dz iedz iny  gospo-

P o n ad to  n a  T a rg ach  rep rezen tow ane  będą i inne  
dz iedz iny  p ro d u k c ji i  h a n d lu  G enera lnego  G uber­
n a to rs tw a  i P ro te k to ra tu .

Z ty c h  w zględów  będą s ię  s ta ra ły  w szy stk ie  b io rą  
ee u d z ia ł w  w ystaw ie  p rzed sięb io rs tw a , a w  ich  
liczb ie  i  G eneralnego  G u b ern a to rs tw a  w yzyskać  o- 
k a z ję  b y  re f le k ta n to m  z R zeszy i  południow o- 
w schodn ie j E u ro p y  dać w g ląd  w swe m ożliw ości.

G en era ln e  G u b ern a to rs tw o  b ie rze  u d z ia ł w  ty ch  
T a rg a c h  ju ż  po raz  d ru g i. N a  T a rg aęh  zeszłorocz­
n y c h  — w pół ro k u  po zakończen ia  d z ia ła ń  w o jen ­
n y c h  w  Polsce — m ogło  G enera lne  G u b e rn a to r­
stw o w ykazać s ię  jed y n ie  eksp o n a tam i św iadczący ­
m i o jego  p o lity czn y m  i  k u ltu ra ln y m  p ro g ram ie  
odbudow y. Ju ż  jed n ak  n a  T a rg ach  w K ró lew cu  Ge­
n e ra ln e  G uberna to rstw o  w ystąp iło  n a  w iększą  sk a ­
lę , m im o, że jeszcze n ie  w szystk ie  d z iedz iny  gospo­
d a rk i  by ły  rep rezen tow ane , zaś T a rg i L ip sk ie  da ły  
p rzeg ląd  p ro d u k c ji ró żn y ch  g a łęz i p rzem y słu  G ene­
r a ln e g o  G uberna to rs tw a .

N a  obecnych  T a rg ach  w e W ro cław iu  rep rezen to ­
w a n a  będzie w  w iększym  rozm iarze  go sp o d ark a  Ge­
n e ra ln eg o  G u b e rn a to rs tw a  p rzy  czym  m ożna  roz­
ró żn ić  trzy  g ru p y  eksponatów .

B o pierw szej będą n a leża ły  e k sp o n a ty  z gałęzi 
g osp o d ark i ekspo rtow ej, a  w ięc to w a ry  szk lane , ce­
ram iczn e  oraz  w yro b y  ko szy k a rsk ie  i  d rzew ne, nad  
to  p rzem ysłu  chem icznego , fa rm aceu ty czn eg o , ko­
sm etycznego  o ra z  żelaznego .

W  d ru g ie j g ru p ie  zna jdz iem y  w y ro b y  p rzem ysłu  
żelaznego , tek s ty ln eg o , skó rzanego  i  w ie lu  Innych , 
k tó ry c h  w ytw órczość o g ran iczo n a  je s t  ze w zględu 
n a  za ,.asy  surow ców .

T rzec ia  g ru p a  będzie o b e jm ow ała  e k sp o n a ty  p ro ­
p ag andow e g ospodark i Gen. Gub.

Z w iedza jący  T a rg i W rocław sk ie  będzie  m ia ł m oż­
ność w ejść  w  b ezpośredn i k o n ta k t z f irm a m i Gen. 
G ub. o raz  o trzy m ać  w skazów ki co do  m ożliw ości 
poszczególnych  p rzedsięb io rs tw , a  ponad to  uzyskać  
in fo rm a c je  o z a g ad n ien iach  ekspo rtow ych  i  im p o r­
to w y ch  w  re p re z e n ta c ji  u rzędu  d la  H an d lu  Z ag ra ­
nicznego  G enera lnego  G u b ern a to rs tw a . Cechą c h a ­
ra k te ry s ty c z n ą  T argów  W rocław sk ich  będzie  jed n ak  
że g o sp o d a rk a  ro lna, szczególn ie  s iln ie  rep rezen to ­
w a n a , ta k . że T a rg i b ęd ą  odzw iercied len iem  p ro ­
g ra m u  odbudow y gosp o d ark i ro ln e j i  je j  w szyst­
k ic h  dziedzin. . . .

P aw ilo n  Gen. Gub. będz ie  bard zo  ożyw ioną 1 d u ­
ż ą  p laców ka  o pow ierzchn i 600 m e tró w  k w a d ra to ­
w ych . Z w iększych  p rzed sięb io rs tw  w ezm ą udz ia ł 
w  w ystaw ie : G en era ln a  D y re k c ja  M onopoli, o raz  
po  r a z  p ie rw szy  P aństw ow y  K oncern  „Z ak ład y  Ge­
n e ra ln eg o  G u b e rn a to rs tw a  S. A.“ .

U t* * rzm l, W  «1#
w Generalnym Gubernatorstwie

C zęstochow a. 19 m a ja . — Celem  now ego up o rząd ­
ko w an ia  i  łącznego  u ję c ia  sam o rząd u  w 
gosp o d ark i p rzem ysłow ej, _ g ospodark i wyw yżyw ien ia

ro ln ic tw a , g ospodark i leśnej i  d rzew nej ja k o te i 
G enera lnym  G u b ern a to rs tw ie  u tw orzona

zo s ta je  Iz b a  C e n tra ln a  d la  g ospodark i ogólnej 
G enera lnym  G ub e rn a to rs tw ie  z s iedz ibą  w  K ra k o ­
w ie  i  cz te ry  Iz b y  O kresow e z s iedz ibą  w  K rak o ­
w ie, L ub lin ie , R adom iu  i  W arszaw ie.

I ż b a  C e n tra ln a  i  Iz b y  O kręgow e są  k o rp o rac jam i 
p ra w a  publicznego . P o d le g a ją  one nadzorow i Sekre 
ta r z a  S ta n u  R ządu i  d z ie lą  s ię  n a  c z te ry  ■" '
g łów ne: 1) gosp o d ark i p rzem ysłow ej, 2) gospodark i
w y ży w ien ia  i  ro ln ic tw a , 3) gospodark i 
g ru p a  g łów na „ p ra c a ” .

I z b ą  C e n tra ln ą  k ie ru je  kom isarz  R ządu , k tó reg o  
m ia n u je  G en e ra ln y  G uberna to r. .Tako kom isarz  B zą 
dn  d la  Izb y  C en tra ln e j p rzew idz iany  je s t  podse­
k re ta r z  s ta n u  K u n d t. J a k o  o rg a n  do radczy  1 w sp ie ­
ra ją c y  u tw orzone  z o s ta je  p rz y  Iz b ie  C en tra ln e j, 
k u ra to r iu m  sk ła d a ją c e  gig z k ierow ników  w ydzis-

gospodark i, w yżyw ien ia  i  ro ln ic tw a , lasów  i

7  .............................
je s t  g u b e rn a to r  dr. Lasch.
m isarzem  R ządu < G ospodarczej w Hadpmiu

Izb a  C en tra ln a  oraz  Izb y  O kręgow e m a ja  zaopie­
kow ać sie  zespolonym i w  n ic h  g a łęz iam i g ospodar­
czym i i g ru p am i zaw odow ym i w z ak re s ie  ich  go­
spodarczych  i  spo łecznych zad ań  oraz  p rzy c iąg n ąć
je  do w spó łp racy  d la  o siąg n ięc ia  celów  R ządu. Do 
k o m petenc ji Iz b y  C en tra ln e j na leży  opracow an ie  
zagadn ień  o zasadniczym  znaczeniu  lub  tak ich , któ-

o bszarn  dan eg o  o k rę g u  w  w łasn e j kom petenc ji 
w szystk ie  sp raw y  fachow e, a iezastrzeżone  przez 
Izbą  C en tra ln ą .

Do Izb y  C e n tra ln e j zosta je  p rzy łączo n y  1 oddział 
d la  sp raw  h a n d lu  z a g ran iczn eg o  i  1 c e n tra la  d la  za­
m ów ień p u b licznych . O bydw a u rzęd y  z n a jd u ją  

ch w ili obecpej w  s tad iu m  o rg a n iz a c y jn y m . J e d ­
nocześnie Zw iązek Izb  P rzem ysłow o-H and low ych , 
B ad a  d la  S p raw  H an d lu  Z ag ran iczn eg o  ja k  rów ­
nież is tn ie ją c e  n a  obszarze G enera lnego  G uberna­
to rs tw a  p o lsk ie  Iz b y  P rzem ysłow o-H andlow e, Izb y  
R zem ieśln icze i  Iz b y  R oln icze przen iesione  zo sta ją

. . w szy stk ie  fachow e i  zaw odow e zw iązk i 
i z rze szen ia  z o s ta ją  w cielane Inb p rzy łączone  do 
Iz b y  C e n tra ln e j lu b  do Izb  O kręgow ych i  podpo­
rząd k o w an e  n adzo row i ty c h  Iz b , o ile  n ie  zo stan ie  
zarządzone ich  ro zw iązan ie . M a ją tek  w ym ienionych: 
pow yżej o rg a n iz a c y j, in s ty tu c y j,  zw iązków  i  zrze­
szeń . p rzen ie sio n y ch  Inb w c ie lonych  do Iz b y  Cen­
tr a ln e j  lu b  Izb  O kręgow ych, p rzechodz i n a  Izbę  
C e n tra ln a  Inb  n a  Iz b y  O kręgow e. P row adzone  one 
będą  w  sposób do tychczasow y  aż do ic h  p rzen ie ­
s ien ia , w c ie len ia  Inb  p rzy łączen ia , k tó re  ogłoszo-

będzie  w  „ .D zienn iku  U rzędow ym  d la  G eneral- 
,/o G u b e rn a to rs tw a“ . M a ją tek  rozw iązarr-fh  

zw iązków , zrzeszeń  fachow ych  i  zaw odow ych p rz e ­
chodzi z w yk luczen iem  lik w id a c ji n a  Izb ę  C en tra l­
n a  lub  n a  Iz b y  O kręgow e.

K ie ro w n icy  W ydziałów  G ospodark i, W y żyw ien ia  
1 R o ln ic tw a , Lasów  i P ra c y  w  R ządzie  G eneralnego  
G u b e rn a to rs tw a  u p o w ażn ien i są  do w y d aw an ia  w 
po ro zu m ien ia  z kom isarzem  R ządu  Iz b y  C en tra ln e j 
zarządzeń  ca lem  po w o łan ia  do życ ia  now ych zw iaz 
" ów fachow ych  lub  zaw odow ych, w  ra z ie  p o trzeby

3 p odstaw ie  członkostw a  przym usow ego.
W  w y p ad k ach  w ą tp liw y ch ; w y ła n ia ją c y c h  się 

p rzy  w y k o n an iu  postanow ień  o w cie len iu , rozw ią­
zan iu  i  tw o rzen iu  now ych  zw iązków  ro z s trz y g a  Se­
k re ta rz  S ta n u  R ządu  G enera lnego  G u b ern a to rs tw a . 
R ozporządzenie  w eszło  w  życie  z d n iem  1-go k w ie t­
n ia  1941 r. P rz y g o to w a n ia  do u tw o rzen ia  Izb  G ospo­
d a rczy ch  s ą  ju ż  od d łuższego  czasu  w  toku .

W  ten  sposób ró w n ież  i  Iz b a  P rzem ysłow o-H an­
d low a o raz  Iz b a  R zem ieśln icza  d la  o k ręg u  rad o m ­
skiego  p rz e jd ą  do g ru p y  g łów nej: „G ospodarka
przem ysłow a“  Iz b y  G ospodarczej R adom skiej.

Zorganizowano ponad 30 Oddziałów 
Związku Pszczelarzy

O sta tn io  po  p rzep ro w ad zen iu  ca łego  szeregu  k u r ­
sów p szcze la rsk ich  w  d y s try k c ie  rad o m sk im  zo rg a ­
n izow ano  po n ad  30 O ddziałów  Zw iązków  Pszcze la ­
rzy . M. in . założono ta k ie  O ddziały  w  K o zien icach , 
Zw oleniu, Ćm ielow ie, O żarow ie, S andom ierzu , G ar- 
ba tce , Szydłow cu, N ow ym  M ieście. P a ra d y ż u , S tro- 
żysku , L ipsku , Snochow icach . D aleszycach , K o lusz­
kach , R aw ie  M azow ieckiej, C hęc inach . C hm ieln iku , 
Szydłow cu, P acan o w ie , N ag łow icach , Szczekocinach . 
W odzisław iu , S k a rży sk a -K am ien n e j, Sam sonow ie, 
Ł ącznej, S iennie , I łż y , S tąpo rkow ie  i  B orkow icach .

W zw iązk u  z u tw orzen iem  w yże j w ym ien ionych  
o rg a n iz a c y j p szcze la rsk ich , w in n i w szyscy  pszcze­
la rze  m ie szk a jący  w  okolicy  zo rg an izow anych  Od­
działów  w  pow yżej w ym ien ionych  m iejscow ościach  
w szy stk ich  pow ia tów  d y s try k tu  R adom , w szel­
k ie  sp ra w y , k tó re  m ogą b y ć  zb iorow o załatw ione 
k ie ro w ać  do zarządów  poszczególnych  O ddziałów  
Z w iązku  P szcze la rzy .

ostrzegaw cze sy g n a ły  k ie row cy  au ta , u siło w a ła  lek 
kom yśln ie  prze jść  jezdn ię . L e k k o m y ś ln o ś ć -----
p rzy p łac iła  ona s ilnym  s tłuczen iem  g łow y i  ogol- 
n rm i obrażeniam i cie lesnym i, w d o d a tk u  ta k  po­
w ażnym i. źe m usiano  ją  odn ieść  do dom u, p on ie­
waż o w łasnych  s ilach  n ie  m o g ła  się podnieść. 
Gdyby n ie  przy tom ne zachow anie s ię  k ie row cy  a u ­
ta . k tó ry  w o s ta tn ie j chw ili zdążył zaham ow ać, m o­
gło skończyć sie znacznie go rze j. Żydów ka o trzym ała  
nauczkę i w p rzyszło ści n ie  będzie  lekkom yśln ie  
przeb iegać  przed jad ący m i p o jazdam i m echanicz-

Przed  p a ru  d n iam i 25-letnla K az im ie ra  P . w ypiła  
w celach  sam obójczych w iększą ilość esen c ji oc to ­
w ej. Do w ijące j się  w  bólach  d e sp e ra tk i zaw ezw a­
no n a ty c h m ia s t lek a rza , k tó ry  je j  udz ie lił p ie rw ­
szej pom ocy. S tan  niedoszłej sam obó jczyn i je s t 
ciężki. P rzy czy n ą  ta rg n ię c ia  s ię  n a  życie  b y ł za ­
wód m iłosny.

Z KRAKOWA
OebWmł* przy prmzy

K o n s ta n ty  S t a s s k o  .z a j ę ty  p r z y  ro b o ta c h  a a  uHe, 
Posack le j  z o s ta ł  u d e rz o n y  t a k  s i l n ie  c ięż a rem  w gig.

Z PIOTRKOWA
NI# jzfAW ## dwSmlkmzä

W raz z n a s tan iem  c iep le jszy ch  dn ! u lice  za ro iły  
Bię tłum em  row erzystów . N ie s te ty  jed n ak  n ie  w szy­
scy  row erzyści chcą  pam ię tać  o ty m , że te ren em  
jazd y  n a  row erze je s t  w y łączn ie  je zdn ia , p rzezna­
czona d la  w szy s tk ic h  pojazdów , a  w ięc i  d la  row e­
rów . Często w idać row erzystów  jad ący ch  ch odn i­
kiem , przeznaczonym  d la  p ie szy ch  przechodniów . 
D zieje  s ię  to  zw łaszcza n a  p e ry fe r ia c h  m iasta . 
W skutek  tego n ie p rzes trzeg an ia  p rzepisów  ruehąg 
drogow ego z d a rz a ją  s ię  częste  w y p ad k i n a je c h a n ia ”  
n a  B ogu d ucha  w innych  przechodn iów  p rz y  - c z ra t  
w inę ponoszą w y łączn ie  row erzyśc i. O sta tn io  n a  ul. 
B e lzack iej ja d ą c y  chodn ik iem  c y k lis ta  n ieznanego  
nazw iska , n a je c h a ł n a  s ta rsz ą  k ob ie tę , p . J .  powo­
d u ją c  je j  u p ad ek  i  bo lesne potłuczen ie . Z anim  p.

wę, że zaw ezw any lekarz  Pogotow ia 
stw ierdził w strząs  m ózgu i po udzieleniu pierwszej 
pomocy .po lecił przew ieźć o fia rę  w ypadku do szpile! 
la św. Łazarza:

 w y p ad k u  zb ieg ł, n ie  rozpoznany
Ja z d a  row eram i p o , ch o d n ik ach  n ie  będzie  to le ro ­
w an a  i  w in n i p o c iąg an i b ęd ą  do odpow iedzialności 
T ę p rze stro g ę  pam ię tać  m uszą  w szyscy  jeżdżący  
n a  row erach.

Skradli obręcze na koła

W iosenny p rzyd tla ł cukru  dla pśżezlSł
W  u zu p e łn ien iu  w iadom ości d o ty czący ch  w iosen­

nego p rzy d z ia łu  c u k ru  d la  pszczół, og łoszonych  w 
k w ie tn iu  — pod a je  s ię  do w iadom ości, że w  pow ia­
ta c h , w k tó ry c h  spó łdz ie ln ie  p o s ia d a ły  zapasy  c u ­
k ru  skażonego „O ctosanem “ n a s tą p i n a jp ie rw  sp rze 
daż c u k ru  skażonego w  cen ie  po  1.05 zŁ za  1 kg .,
_ do p ie ro  po  c a łk o w ity m  w y cze rp an iu  tego , 
być w y d aw an y  c u k ie r  n iesk ażo n y , w  cen ie  po L60 
z ło tych  za  k ilo g ram .

R ów nocześnie o s trzeg a  się, że w szelk ie  nadu ży c ia  
p rz y  p o b ie ran iu  i  ro zp ro w ad zen iu  c u k ru ,  np . d w u ­
k ro tn e  p o b ie ran ie  cu k ro , fa łszy w e po d aw an ie  w ięk ­
szej ilo śc i ro i d la  zd o byc ia  w iększego  p rzy d z ia łu  
c u k ru , p rzy d z ie len ie  jed n y m  
zaś in n y m  wi< 
u li  — b ęd ą  j a ­
s ie n ia  w łącznie.

ro i d la  zd o bycia  w ięaszego  p rzy az ia iu  
zydz le len ie  je d n y m  p szczelarzom  m n ie j 
w ięcej n iż  S kg . n a  n l lu b  ty lk o  n a  cześć 

l j a k  n a jsu ro w ie j k a ra n e  — do  k a ry  w ią-

W  ub . czw artek  p rzed  p o łudn iem  n a  u l.  W arszaw  
sk le j  pod ko ła  p rze jeżdża jącego  sam ochodu  d o sta ła  
s ię  m ło d a  żydów ka, k tó ra  n ie  zw ra c a ją c  u w a g i n a

u rw a n ia  k łódk i do kom órki M ile te jn a  _ . . _ _ . . . .  
d li obręcze n a  ko ła  do wozu w  ilo śc i 8 sz tuk , ogól­
n e j w arto śc i ponad  trz y s ta  z ło tych .

Klej ł pyłochłon pochłonęli złodzieje
L ipszyc  MendeL zam ieszka ły  p rz y  uL P iłsu d sk ie ­

go 9, zam eldow ał, t e  ze sk ład u  M a je ra  L andau , 
p rz y  u lic y  S ta ro w arszaw sk ie j 2 n iezn an i sp raw cy  
d okonali k radz ieży  z n a jd u ją c y c h  s ię  tam  tow arów . 
M ianow icie  z łodzieje  dosta li s ię  do lo k a lu  sk ładu  
w  nocy  za  pom ocą w łam an ia  i  sk ra d li  30 kg . k le ju  
s to la rsk ieg o  i  ta k ą ż  Uość py ło ch ło n u . Ł ączną  w a r­
tość sk rad z io n y ch  rzeczy  poszkodow any ocenia  na 
400' z ło tych .

Z TOMASZOWA MAZOWIECKIEGO
Kosztowna nauka Jazdy na rowerze

M ieszkanka Tom aszow a S z lacbe ta  Genow efa p ra g ­
n ę ła  koniecznie  n auczyć s ię  ja zd y  n a  row erze. W 
ty m  ce lu  u d a ła  się n a  p rzedm ieście  T om aszow i 
do lasu  pod Luboszow em , gdzie  pod k ie ru n k iem  
nauczy c ie la  zg łęb ić  m ia ła  ta jn ik i  jazd y  n a  „żelaz­
nym  ru m a k u " . Poniew aż p rzy  n au ce  ja z d y  p rzesz­
kad za ł p an n ie  G enow efie c iężk i płaszcz zim ow y, 
zd ję ła  go  więc i  razem  z to re b k ą  złoży ła  w  po­
b liżu . W  pew nej ch w ili ad e p tk a  te j  t r u d n e j u m ie ­
ję tn o śc i,  u n ie s io n a  pow odzeniem  w  n auce, o d d a liła  
s ię  n iebaczn ie  od pozostaw ionych  rzeczy,' z czego 
sk o rzy s ta ł n iezn an y  do tychczas sp raw ca , z ab ie ra ­
ją c  p łaszcz zim ow y i  to reb k ę  z zaw artośc ią  32 zło­
tych . Poszkodow ana złożyła, o k radz ieży  m eldunek  
w  K o m isa riac ie  P . P .

Napad bandycki na dwór
W ieś K aw enczyn p o w ia tu  tom aszow skiego  b y ła  

o s ta tn io  te renem  n a p ad u  rabusiów . P rzeb ieg  z a j­
ścia  b y ł n a s tę p u ją c y : w  godzinach  nocnych  n a  te ­
re n  zabudow ań fo lw a rk u  K aw enczyn, stanow iącego  
w łasność  -Je rzeg o  -K orytow skiego w ta rg n ę ło  t rz e c h  
n ieznanych  osobników , k tó rz y  zauw ażen i zosta li 
p rzez nocnego s tró ża  dw orsk iego , G lińezyńskiego  
W ładysław a. G lińczyóski w ezw ał nap astn ik ó w  do 
opuszczenia te re n u  zabudow ań, a  poniew aż n ie  
ch c ie li tego  uczynić , w yw iąza ła  się  b ó jk a , podczas 
k tó re j G lińczyóski zo sta ł p rzez  n ich  p o b ity  k i ja m i  
w  k tó re  rab u s ie  b y li  u zb ro jen i. P o  pob ic iu  s tró ża  
Bandyci w ta rg n ę li  do dw oru , g d z ie  z rab o w a li różne 
rzeczy n a  ogólną sum ę 2000 zło tych .

Wypadek kolejowy
M ieszkaniec Tom aszow a. J a n  M ich a lak , zam iesz­

k a ły  p rz y  u l. K am ien n e j 810 p rzed  p a ro m a  dniam i 
u le g ł c iężk iem u w ypadkow i ko lejow em u. M ianow i­
c ie  M icha lak , n ie  p o s iad a jąc  p rzep u s tk i ko lejow ej, 
p ra g n ą ł jed n ak że  jechać  p o c iąg iem , do k tó reg o  u- 
s iłow ał s ię  d ostać  n a  s ta c ji  k o le jo w ej Znosie, leżą­
c e j n a  t r a s ie  Tom aszów—K oluszk i. Podczas w siad a ­
n ia  do  będącego  ju ż  w  ru c h u  p o c iąg u , M icha lak  
d o sta ł s ię  pod ko la  w agonu^ k tó re  ob c ię ły  m u  p ra ­
w ą  nogę pow yżej ko lana . N ieszczęśliw ą o f ia rę  w łs- 
so e j n ieostrożności p rzew ieziono  do  s z p ita la  m ie j­
sk iego  w  Tom aszowie.

Wypadki przy pracy
R obotnik J a n  C ym bał la t  30. z a ję ty  w  wapiennikach 

p rzy  u licy  P y chow ick ie j w K rakow ie  w czasie pracy 
spad ł z g ó ry  w ap ienne j w ysokości 1(1 metrów, dozna 
jąc  ogólnych k o n tuz ji. Po zaopa trzen iu  przez lekarz* 
pogotow ia zo sta ł on  przew ieziony  do szp ita la  św. Ła. 
zarza. D ru g i w ypadek  m ia ł m iejsce p rzy  ulic? Cho- 
p in a  31. gdzie  c ieśla  B anach  Paw eł spad ł z rusztowa, 
n ia  dozna jąc  ogólnych  k o n tuz ji, o raz  złam ania ręki. 
I  w  tym  w ypadku  lekarz  pogotow ia ratunkowego 
dz ie lił nieszczęśliw em u pom ocy, poczem  przewiózł gł 
do szp ita la  św . Ł azarza.

N a bocznicy  to ru  p row adzącego  do browa 
eim skiego  n a  s ta c ji  ko lejow ej S lotw ina 
w y d arzy ł s ię  w ypadek , k tó ry  ty lk o  dzięki 
w em u zbiegow i okoliczności n ie  zakońc 
śm iercią-

N ie p rze s trzeg a jąc  przepisów , ja d ą c y  tam tędy f® 
m anka  gospodarz  w idząc, że ra m p a  je st opuszcza, 
na , podniósł i ą  c h .a c  p rze jech ać  przed  pociągiem 
W  chw ili, gdy  zna jdow ał etę n a  to rze, na-ljechal 
pociąg , ro z b ija ją c  fu rm ankę . N ieostrożny  woźnica 
odniósł c iężk ie  o b rażen ia .

Z WARSZAWY
Zapisy dzieci polskich do szkól powił 

na rok szkolny 1841/42
W  czasie od 19 — 24 m s ja  J ) .  r  ̂ odbędą się w War.

.«aw ie zap isy  do pub licznych  . --------
rok  szkolny  1941/42. O bow iązkow i szkolnem u podje- 
g a ją  ju ż  w ty m  ro k u  dzieci, u rodzone w roku 19¾ 
bez w zględu  n a  dzień urodzen ia , za  w yjątk iem  tych, 
k tó re 'ju ż  w  ro k u  szkolnym  1940/41 uczy ły  się w siW  
łach  pow szechnych pub licznych  lub  pryw atnych.
P oza 'ty m  zapisom  pod lega ją  rów nież dzieci, uro 

la ta c h  1.932.. 1931, 1930, 1929, 1928, które .ob«*
n ie  n igdzie  się n ie  uczą. a  rodzice (opiekunowie) ży. 
czą sobie um ieszczenia  ich  w pub liczne j szkole pow* 
szechnej P rz y  zap isach  będą  się odbyw ały  badania 
s ta n u  zd row ia  dzieci p rzez lekarza .

Strat poiarna przy pracy
W edług d anych  s ta ty s ty czn y ch  kom endy straży u- 

gn iow ej, w  m iesiącu  kw ie tn iu  s tra ż  b y ta  -
40 razy . Pożarów  dachow ych było  3, pokpjowych i pi- 
w nicznvch  12. su fitow ych  1, kom inow ych 5, innych 
10, fa łszyw ych  a larm ów  4, o raz  5 w ypadków .

Zbiorowe zatrücle gazem
•W skutek w adliw ego d z ia łan ia  p iecy k a  gazowego za. 

się 36-letnia Jo a n n a  G lapa .syn  je j 6-letni An­
d rze j o raz  15-letnia K azim iera  H elw iżanka, 
k a n iu  w łasnym  p rz y  u licy  H a jó ty  60 w  Warszawie.

L ekarz  pogotow ia po zastosow aniu  odpowiednich 
zabiegów , pozostaw ił od ra to w an y ch  ń a  leczeniu w

W celu cempbójczym n apili się Jodyny
. Z am ieszkała  p rz y  u licy  Ż ytn iej 81 w  W arszawie Le­
ok ad ia  Szym erska , w p rzy stęp ie  silnego  rozstroju 
nerw onego n a p iła  s ię  jodyny . L ek a rz  pogotowia u- 
dzielił de sp e ra te s  p ierw szej pom ocy.

Z K I E L C
Szczepienia przeciw ospie

W  a m b u la to riu m  m ie jsk im  p rz y  P I. Wolności 2 
w  K ie lcach  od d n ia  12 b.m. rozpoczęto  szczepienia 
dzieci po lsk ich  u rodzonych  w r .  1934 i  1940. Szcza-

do 21 czerw ca odbędą s ię  dodatkow e szczepienia 
d la  w szy stk ich  _ dz |ec i, k tó re  do 14 ćżerw ca nie z
s iły  s ię  d e  szczepien ia  z p rzyczyn  w ażnych  _ i^usjąa
w ied liw ionyoh . Rodzice, k tó rzy  ł e z  
ne j p rzyczyny , n ie  poddadzą ewoich dzieci szczepie 
n iu  przeciw  osp ie  w  ty m  te rm in ie , będą  karani.

Do szczepien ia  na leży  p rzy p ro w ad zić  dzieci wy» 
kąpane , z w ym ytym i ram io n am i i  w  czystej bie- 
liźnie. J e ż e li  dziecko było  ju ż  szczepione, należy 
przedłożyć w  a m b u la to riu m  św iadectw o szczepienia

Obowiązek umieszczania cenników
Stosow nie do  za rządzen ia  b u rm is trz a  m. Kielc 

w szystk ie  gospody  i  sk lepy  spożyw cze (łącznie z

m ieścić n a  w idocznym  m ie jscu  c en n ik i wszystkich

surow o k a ra n e .
N#M d W m ły k l

Do m ieszkan ia  gospodarza Jó z e fa  C ioska we wet 
F o lg a  g m in a  T rząsław  w  pow iec ie  jędrzejowskim,
w ta rg n ę ło  w  nocy k lik a  b an d y tó w  uzbrojonych i 
k ró tk ą  b roń  p a ln ą , k tó rzy  po się 
w ników  zrabow ali 110 zł. gotów ką.

Z arządzony za  sp raw cam i pościg  pozostał bez wy-

doma*

ANORDNUNG
betr. Festsetzung der Verbraacherböchst- 

preise fär Brennholz und Sägespäne. 
Auf Grund des § 1, Abs. 3. der Preisbil­

dungsverordnung vom 12. 4. 40 bestimme ich 
für den Stadtbezirk Tschenstocbau folgen­
des:

1) Sämtliche Holzeinzelhändler haben 
Brennholz aller Art our noch nach Raumme­
ter abzugeben. Der Verkauf nach Gewicht 
ist ab sofort verboten. Um auch der ärmeren 
Bevölkerung die Möglichkeit zum Brennholz­
einkauf in kleinen Mengen unter einem Raum­
meter zu geben, haben sich sämtliche Brenn­
holzeinzelhändler einen Trog in der Grösse 
von 25 mal 40 mal 50 cm anzuschaffen. Der 
Rauminhalt eines solchen Troges entspricht 
einer Menge Holz von 1/w Raummeter.

Die Abgabe von Brennholz unter einem 
Raummeter hat nur noch nach dieser Norm 
zu erfolgen. *

2) Ab sofort treten folgende Höchstpreise 
in Kraft:

a) von einem Raummeter aufwärts:
Weichholz in Scheiten pro Rro. 50,— ZI.

.  gehackt „  ,

Hartholz in Scheiten „ ,
gehackt * «

Schwarten * ,
b) unter einem Raummeter:

60 r- ZL
53,— ZL 
6& -Z L
30,— ZI.

1% geha,
Hartholz- gehack
Weichholz i ckt

Schwarten 
c) Sägespäu#

zum Räuchern 
mm Fenem

' / " R m .
'L  Rm.
l!*> Rm.

246 ZL 
MB ZL 
240 ZL

pro 100 kg
pro iOO kg

540 ZL 
240 ZL

3) Diese Höchstpreise dürfen nicht tiber- 
schrlttax. wohl aber nnteraeärftten werden.

4) Wer gegen diese Anordnung verAOest, 
wlfd auf Onmd de# 3 6 der PrefsbUdung*-
Verordnung vom 12. 4. 40 bestraft.

ZARZĄDZENIE
dot. cen maksymalnych dla konsumentów 

za drzewo opalowe I trociny.
Na podstawie § 1. u s t 3, rozporządzenia 

o kształtowaniu cen z  dnia 12. 4. 40 posta­
nawiam dla okręgu miasta Częstochowy co 
następuje:

1) Wszystkim drobnym handlarzom drze-
yfbm^yolno sprzedawać drzewo opalowe 
wszelkiego rodzaju tylko ma metry

Z natychmiastową ważnością 
zabrania się sprzedaży na wagę. Celem 
umożliwienia również i biedniejszej lud­
ności zakupywania drzewa opalowego 
w małych ilościach poniżej jednego metra 
przestrzennego, wszyscy drobni handlarze 
drzewem opalowym powinni sporządzić so­
bie koryto o wymiarach 25 na 40 na 50 crn. 
Objętość takiego koryta odpowiada ilości 
*/# metra przestrzennego drzewa.

Sprzedaż drzewa opałowego w ilości po- 
niże! fedsege metra przestrzennego może 
odbywać się tylko według tej normy.

2) Z natychmiastową ważnością wchodzą 
w życie następujące ceny maksymalne:
a) Wdmega *p*ra prz#itrz#*a#go wzwyż: 
Drzewo miękkie:

w  szczapach za m. prz. 50r~ zł
rąbane » .  .  ..

Drzewo twarde: 
w szczapach » w » 53,—
rąbane w. „ » 63,— ,
Oflłs W W W  30,— „

b) pod*#! kdmpgp mPtfm *%##trzppp#gp: 
Drzewo:

ndękkk rąbane aa 'A# m. prz.
twarde mbane aa m. prz.
OfUa aa */" m. prz.

c) Trocky A* wędzenia za 100 kg
opalowe za 100 kg

240 zł 
340 zł 
240 zl 
540 zł 
240 zł

Techenałockam. den W. Mal IML 
Dar f?lad*#epf#aaat (g#mJ Dr. W E M D L f R
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O patrzony  iw .
M A SZY N ISTA  PA ROW OZOW NI CZĘSTOCHOW A 
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dzie  się  pog rzeb  n a  cm e n ta rz u  n a  K a laeb .

N a sm u tn e  te  ob rzędy  z a p ra sz a ją  k re w n y c h , kolegów  I znajom ych  pogrążani smutku
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■ głębokim

K A TO W IC K A
praco w n ia  kapo 
lu ssy , najnow sze

p ia n in a  itó y j^aay

słoneczne b u r t

mmw#. Marani
kow ska IM. pofcoj

W A m m zA
pommknj#

peaady saraaśemy 
et łab u kskdma.
O fe rty  „K orier*

W « n ł « # # Mil*«# « W

lab  okoU cait Ku*
phj k am ien ice  ■

pa rce lę  lab  
przedsięb io rstw o  
preem ysłow o-hao

t a r . ______
PUaraka Ui (Im̂  
m# mkjaoowoAil 
oWwy&kęaoa#!)

E F " ;

* w *
eamaweW paw*.
Ł a ją  ko n d y c ji we 
d w orze ta a irz y  
m anie. W ola Ja  
alowskm kiKrahg.

PormoBNA
dziew czyna ueaei. 
wa. ornymi * *  
Mawiam U, #. 
&  m i

PRZY NADSYŁANIU DGfDGZEN 
DBAJCIE * ; *# ***# RĘKOPIGY*

UWAGA!
H onorow ego znalazcę, k tó ry  om yłkow o zabrs?  
brązow ą w alizkę a ogólnego  p rzed z ia łu  pociągu, 
pośpiesznego K rak ó w  — W arszaw a w  nocy z 
czw artku  n #  p ią tek , b łagam  o  zw ro t. Ż6pfae* 

w arto ść  rzeczy  i  p rzy s ięg am  n a  prochy 
m a tk i i  n a  życie m o je j jed y n e j córeczki,

, , i e  m ilcza ł ja jp e rró b . Zam ieszkałem  w  ho­
te lu  ..B ris to l“  peaćj n r . a  w  Częstochowie 
Przy u l. P iłsudsk iego . Proszę b odaj telefonie*-

siw o. E w en tn a lo ie  proszą choó o zw ro t beewsr-
P#aa r##wy. Kaaywam »!# Ta- 
Oęwkęj# taWaam Parna i p r^

u w ierzyć  m e j p rzysiędze. @4*
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Hamdwagp

ZODBIONO
dowód osobisty 
nazwisko Soeha-
agl Mkhal 
śwfadaetwa wr"- 
płaś przadwdnra-
*yek Zwrot "  
magradą #L A#- 
gaatyna 93. * *
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